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prm 


rego -czele. stanął człowiek, cice 


wybór modeli-kapeluszy na sezon wiosenny, AREZZO Wa | napróżno ów człowiek, usiłu-| szący się we Francji wyjątkowem 
Przyjmuje od dnią 13 b. m. 212—1 | GOGERZOWECEWEZEEWEEZA | jacy myśleć logicznie, wikłalby się|zauianiem, rząd który na serie 
w dałszych pytaniach: przystąpił do uporządkowania ad= 


$ (A — Gdzie jest Polska, w którym] mimstracji i. usiłuje uporządkować 
K stoi obozie majestat jej prawa, j stosunki skarbowe, rząd, który po 
a n l e C W 0 0 ro u s rząd jej sumienia, powaga jej wła-| raz pierwszy od czasu egzystencji 
dzy? Czy Polska, znajduje się w| państwa odniósł pewien sukces na 
Pietyzm prasy prawicowej dła|tych aktów urązaląc, usiłuje ka-| człowieka niewinnego, ta dłoń, któ| tym obozie, który morduje, czy w! terenie ligi” narodów itto w tak 
zwłok i dla pamięci Niewiadom-|plice . nabożeństwa narodowego] ra omal nie pogrążyła kraju w od-|tym, który morderców karze? Í trudnej sprawie, jak sprawa litet- 
skiego nie zna granic. Gdy się| stawić tam, kędy najwyższy naro-| męcie wojny domówej, miała we-| Niestety, w tym stanie dzikiego| ska, daprowadzając nawet p. Hy- 
przeliczy te kwiaty i te wieńce] du i państwa osąd oznaczył miej-| dle pomysłu endecji stać się drogoji niedorzecznego pomieszania po- mansa do przemawiania i glosos 
hołdu, które endecja składa wciąż| sce kaźni. wskazem, otwierającym Polsce|lęć, jaki musiałby stać. się udzia-| wania za Polską, ten rząd, powtas 
na grobie straconego mordercy,| Słusznie podkreśla „Robotnik”,| drogę przyszłości. Gipsowy, czyj łem spoglądającego zzewnątrz cu- rzam. zwalczany jest właśnie 
wolno spytać wręcz, co w naj-|że gdy władze administracyjne,| marmutowy odlew tej ręki miał| dzoziemca, znajdują się dziś całelprzez związek stronnictw „óseme 
szerszych masach ludności  miej-|szanując boleść rodziny Niewia-lstać się odlewem marzenia obozu| masy polaków, opętanych i odu- kowych”. 
skiej, tej ludności, do której docie-| domskjego zezwoliły na przewie- | prawicowego, okruchem jego my-|rzonych tym obłędnym tańcem, ja| Kult pamięci i zwłok Niewiadotę 
rają gazety | „gazetki“ endeckie,| zienie zwłok delikwenta na Powąz śli, stężałej w krwawym  czynie.| kl sfery endeckie uprawiają wokół skiego nalęży przeto zestawić | 
co w tym ciemnym, bęzkrytycz-|ki, obóz endecki dołożył wszelkich| Na cmentarzu Powązkowskim, | nieszczęsnezo grobu Niewiadom- powiązać z działalnością sejmową 
nym tłumie czytelników dzieje sięlstarań, aby pogrzeb zamienić w kędy zwłoki Niewiadomskiego zło; skiego. endecji. aby stworzyć obraz cal- 
z powagą wyroku sądowego, co|jeszcze jedną demonstrację uzna-| żono w grobie rodzinnym, czekało| Tak; niepodobna inaczej nazwać| kształtu tego obozu, 
się dzieje z autorytetem  woli|nia I czci dla czynu zbrodniczego.|parę tysięcy osób, wiernych „Ga-| owej oszałałej histerji, równie nie- Winżns ów „taniec wokół gro 
Prezydenta Rzeczypospolitej? Organizatorzy: manifestącji spro-|zecie Porannef". Młodzież, swo-|poczytalnej, równie zbrodniczeł, bu“ śtańię się oiłołć d znakiem 
Trybunał właściwy wydał wy-, wadzili nad otwarty grób Niewia-jiscle wychowana, wyprzęgła ko-| iak sam czyn mordercy, ale, nado- dla Ke iin s LAE mi: grób 
rok; Prezydent Rzeczypospolitej| domskiego rzeźbiarza, aby ten wyj nie i sama ciągnęła karawan z teu- | miar, zanrawionej niebezintereso- któ z io BARK dzisiaj: 
„ani w aktach sprawy, ani w su-| kona odcisk ręki, która zabiła Na-| mną straconego skazańca. Na grób | wna spekulacią partyjną. 4 Ble p zawiera 'w sobie nietyl< 
mieniu własnem” nie znalazł po-|rutowicza. Policją nie pozwóliłaj znów posypały'się kwiaty. „Cześć| Nie zaprzątałbym niczyjej uwa- ko zóloki tozstitelahégó kaseh 
wodów do zmiany wyroku: mimojpono na ten bałwochwąłczy iļnieśmiertelnemu“, te słowa brzimia| gi cmentarnymi tými epizodami. a: spoczęła w nim także reszta 
to trójlistek prasy prawicowej — zbrodniochwalczy  ebBrzęd, nie-| ły w powietrzu I widniały na szar-| gdyby nie miały one związku z EA owak rozumu prawicy i 
„Gazeta Warszawska“, „Gazeta |mniej wszakże pomysł sam jest, fach żałoby, jozółem dążeń politycznych życia s szta jej sumienia narodowego. 
Poranna", „Rzeczpospolita“ — w| wysoce znamienny. Cudzoziemiec, którego przypa- prawicy, To, co się rozgrywało s à ; 
publiczny sposób z powagi obu 
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Ta dłoń, która przeląła krew dek uczyniłby widzem tych żałob- wokół grobu strąceńcń, jest ilustra R J. Przemyski 


Plan finansowy min. Grabskiego, 


Przedwojenne podatki. — Kompetencje podatko- 
i we samorządów. 


Na wózóraiszem posiedzeniu po- 
łączonych komisji skarbowej i bud 
żetowek pod przewodnictwem 
pos. Głąbińskiego, p. min. skarbu 
Grabski dał ogólny zarys swego 
planu finansowego, który nastę- 
pnie został szczegółowo rozwinię- 
ty przez p. wicemin. Markowskie- 
go. Wiceminister przedstawił plan 
podniesienia podatków do wyso- 
kości przedwojennej z obliczeniem 
wę frankach szwajcarskich ł w 
złotych polskich. 

Pomimo podniesienia podatków 
do wysokości przedwojennej, na- 
leży jednak liczyć sie z niedobo- 
rem w pokryciu wydatków zwy- 
czafnych, który musi być pokryty 
podwyższeniem podatków do wyż 


szej stopy, ewentualnie podatkiem 
majątkowym. 

Wydatki inwestycyjne, mówił p. 
wiceminister bedą wymagały 0- 
sobnego pokrycia. 

Dla uregulowania podatków sa- 
morządowych., rząd wniesie nieba- 
wem projekt ustawy, w której ści- 
śle będą rozgraniczone kompeten- 
cje podatkowe państwa i samo- 
rządu. 


Dalej p. wiceminister udzielał 
wyjaśnień na zapytania członków 
komisji, poczem uchwalono, aby 


rano odbyła posiedzenie komisja 
skarbowa, na które zaproszony 
będzie p. min. Grabski. 


Działalność ministerstwa pracy. 


Płace a drożyzna. — Nieco statystyki.— Projekty 
" (ustaw. — Reorganizacja kas chorych. 


[Na wćzorajszem posiedzeniu 
sejmowej komisji ochrony pracy, 
p. min. Darowski wygłosił referat, 
obejmujący szereg zagadnień, 
zwiazanych z działalnością jego 
resortu. P. minister stwierdził, że 
kwestia naprawy skarbu nie jest 
zależną 0,8-godzinnego dnia pracy. 

Płace robotnikóww nie dorówny 
whia- wztostowi drożyzny, jak to 
przemysłowcy w swych memo- 
rjałach stąrają się wykazać. 

Konferencja rady ekonomicznej 
miała na celu szereg uwzglednień 
w dziedzinie produkcji. Działal- 
ność za r. 1922 przedstawia się jak 
następuje: Zwiedzono zakładów 
4333, wydano zleceń w celu po- 
prawy stosunków zdrowotnych 
6315, wydano zleceń w celu za- 
bezpieczęnia od nieszczęśliwych 
wypadków . 4577, stwierdzono 
16795.przekroczeń przepisów 0- 


bowiązujących, stwierdzono 5571 
przekroczeń prawa 6 umowach 
zbiorowych, wpłynęło 18252 zgło- 
szeń © zatargach. umów zawarto 
609. Liczba bezrobotnych wynosi- 
ła w r. 1922 — 260.000, a w r. 1923 
zanotowano dotychczas 70.000, 
Ministerstwo pracy i opieki spo- 
lecznej wniesie w krótkim czasie 
do seimu następujące projekty u- 
staw: 


1) O ochronie pracy dzieci, 

2) O dniach świątecznych. 

3) O unormowaniu pracy. 

4) Q zatargach zbiorowych. 

Wreszcie oświetlił p. minister 
dziafalność kas chorych i przewi- 
dzianą ich reorganizacię, w myśl 
której poszczególne kasy będą 
złożone w większe organizacje. 

Dyskusję odłożono do następne- 
g0 posiedzenia. 


w dniu dzisiejszym o godz. 


Po zamordowaniu metro- 


y 


Wyjaśnienia. 


od nasz. koresp.) — Wspólpracow- 
nik „Kurjera Polskiego“ rozma- 
wiał z arcybiskupem Dyonizym, 
który objął tymczasowo kierownic- 
two cerkwi prawosiawnej w Pol- 
sce po zamordowanym metropo- 
licie Jerzym, 

‘Na zapytanie w sprawie zbrod- 
ni arcybiskup Dyonizy odpowie- 
dział: 

Przypadek tylko uratował i 
mnie życie, gdyż zbrodniarz za- 
mierzał zamordować wszystkich 
biskupów, zebranych na soborze. 
Przypadkiem tylko, pomimo za- 
kończenia synodu zostałem w War- 
s/awie. 
byi „u metropolity, u mnie był 
pułk, «jciec Martysz, kapelan pra- 
wosławny wojsk Rzeczypospolitej. 
Z nim rázem mieliśmy udać się 
dọ metropolity, posłałem więc 
służącego, aby się dowiedział, czy 
metropolita może nas przyjąć. 

„Po otrzymaniu odpowiedzi, że 
metropolita na nas czeka, w chwi- 


W chwili, kiedy’ Smaragd | 


ir ży 
„ . polity Jerzego. 

czasowego kierown:ka cerkwi prawosław= 
nej, arcybis*upa Dyonizego. 

WARSZAWA, 9 lutego (Telet. , 


przez synod, nieodzowne jest 
jeszcze błogosławieństwo patrjar- 
chy Tichona. 

Biskup Dyonizy nie chciałby, 
aby wybór padł na niego. 

Na nabożeństwo żałobne, któ- 
re odprawiono wczoraj w soborze 
w Warszawie, przybyli. przedstawi- 
ciele władz polskich, min. Miku- 4 
łowski-Pomorski i komisarz rządu! 
Anusz. 

O godzininie 6 i pół wieczo- | 
rem do arcybiskupa Dyonizego 
przybyła delegacja posłów  ukra- 
ińskich i białoruskich z postem 
Wasyńczukiem na czele dla wyra 
żenia głębokiego współczucia. 

W ciągu dnia nadszedł szereg 
depesz kondolencyjnych od do- 
stojników cerkwi i od parafian. 

Termin pogrzebu jeszcze nie 
jest wyznaczony w oczekiwaniu 
na przyjazd biskupów: poleskiego 
Aleksandra i grodzieńskiego Alek- 
sego. 3 


i 
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WARSZAWA, 9 lutego. (AW). 


lẹ później udaliśmy się do metro- Dzień pogrzebu zamordowanego 
poliły, ale było to już po zbrodni. metropolity nie został jeszcze do- 


„Najwyższą władzę kościelną 
obęjniie teraz synod biskupi. 
Na tylko có odbytym synodzie 


dziele. 


tąd ściśle określony. Pogrzeb od- 
będzie się prawdopodobnie w nie- 
Metropolita zostanie po- 
clowany w podziemiach cerkwi 


zapadła uchwała, że w razie nie- |na Woli. 
obecności jadnezo z 8 członków! Do natychmiastowego przyby- 


synódu, zastąpi go biskup wikary 
Algksy, zarządzający eparchją gro- 
dzięńską. 

„Synąd.więc będzie mógł się 
zebrać i powziąć decyzję. 


„Na zapytanie, jak może być. 


powołany następca zamordowane- 
go. metropolity, biskup Dyonizy 
oświadczył, że oprócz wyboru 


prawosławnego 
który, zapytany, co sądzi o powo- 


cia do Warszawy zostalł wezwa- 
ni biskup poleski Aleksander, gro- 


dzieński Aleksy. archimandryta z 
i Poczajowa na Wołyniu Damaskin, 


archimandryta Antonjusz z Wilna 
oraz wszyscy dziekani z prowin- 


cji. 


„Kurjer Czerwony“ podaje wy- 
wiad z sekretarzem konsystorza 
Gołębiowskim, 


GŁOS POLSKI 


dach zbrodni, oświadczył, że mor- 
derca działał wyłącznie z pobudek 
zemsty osobistej. Jakiekolwiek 
bądź tło polityczne jest zupełnie 
wykluczone. 

z 
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WARSZAWA, 9 lutego. (PAT).| , WILNO, 9 lutetgo (Pat.) W Wil- 


Dnia 9 b. m. 6 godz. 12 w południe 
odprawione zostało przy zwło- 
kach ś.p. metropolity Jerzego w 
kaplicy prywatnej w domu metro- 
polity ną Pradze nabożeństwo. 
Nabożeństwo odprawił arcybiskup 
wołyński Dyonizy w otoczeniu 
kanoników i duchownych  konsy- 
storzy. Z pośród przedstawicieli 
władz obecny był p. kierownik 
min. wyzn. religijnych i oświece- 
nia publicznego, p. Mikułowski- 
Pomorski, wiceminister spraw 
wewnętrznych p. Olpiński, dyrek- 
tor departamentu wyznań p. Pie- 
karski, komisarz rządu p. Anusz, ą 
z prezydium rady min. radca Pię- 
tak. Po skończonem nabożeństwie 
p. kierownik ministerstwa Miku- 
łowski-Pomorski złożył w imieniu 
prezesa rady min. gen. Sikorskie- 
go i własnem kondolencje, oraz 
p. wieeminister Olpiński w: imieniu 
p. ministra spraw wewnętrznych 
i własnem. 
* *. o 

WILNO, 9 lutego. (PAT). Archi- 
mandryta Antoni, administrator 
diecezji prawosławnej w Rzymie, 
dziś o godz. 12.30 w monastyrze 
św. Ducha odprawił uroczyste na- 
bożeństwo żałobne za duszę za- 
mordowanego metropolity Jerze- 
go. Na nabożeństwie obecny był 
w zastępstwie delegata rządu na- 
czelnik wydziału administracji 
Rzewuski 1 komisarz rządu pan 
Wimber. 


WIELKI MISTRZ ORDERÓW. 


WARSZAWA, 9 lutetgo. (Pat) 
Dziś o godz 14 przybyli do Belwe- 
deru kawaler orderu „Orła Białe- 
go“ J. E. ks. kardynał Dałbor, 
prymas arcybiskup gnieźnieńsko- 
poznański i kawaler orderu „Od- 
rodzona Polska“, prof. Jan Kocha- 
nowski, celem wręczenia prezy- 
dentowł Rzplitej, jako wielkiemu 
mistrzowi orderów, dyplomu cbv- 
dwuch, orderów. Przy wręczeniu 
orderu J- E; ks. kard. Dalbor wy- 
głosił przemówienie, na które 
prezydent Rzplitej odpowiędział. 
wyrażając swe podziękowanie. 


KREDYTY RZĄDU DLA MIAST. 


WARSZAWA, 9 lutego (A. W.) 
W niedzielę,.18 b. m. odbędzie się 
konferencja, na której zostaną u- 
stalone ostatecznie linje wytyczne 
kredytowej polityki rządu wzglę- 
dem miast. Będą rozważane kre- 
dyty budowlane i przemysłowe. 


ODROCZENIE KONFERENCJI 
KOLEJOWEJ. 
WARSZAWA, 9 lutego (Tele- 
fonem od naszego korespondenta). 
Konferencja kolejowa Polski, 
państw. bałtyckich i Rosji, została 


ię do dnia 8 marca. 


KONWENCJA SANITARNA 
Z ROSJĄ. 
WARSZAWA, 9 lutego. (PAT). 
Dnia 7 b. m. w min. spraw zagr. 
podpisana została przez p. dr. 
Trenknera, naczelnika wydziału 


hygjeny społecznej w min. zdro+ 


wia publicznego i p. Szumlakow- 
skiego zastępcę naczelnika wy- 
działu wschodniego w min. spraw 
zagranicznych ze strony Polski, 
oraz przez p. Lorenza pierwszego 
sekretarza pełnomocnego przed- 
stawiciela R. S. F. S. R. 1 p. Bie- 
siadowskiego charge d‘ affaires 
a. i. U, S. R. R. ze strony sowiec- 
kiej, konwencja sanitarna. Jest to 
pierwsza konwencja zawarta z 
Rosją, Ukrainą i Białorusią z sze- 


——— 


regu Innych, przewidzłanych art.) 


21 traktatu ryskiego, a czwarta 
konwencja sanitarna, 
przez rząd polski. Konwencja obej- 
muje 32 artykuły. ; 


ASZKENAZY I PLUCIŃSKI 
OPUŚCILI PARYŻ. 
PARYZ, 9 lutego (Pat) — Prof. 
Aszkenazy odjechał via Wiedeń 
do Warszawy, dokąd przybędzie 
w sobotę wieczorem. Pluciński o- 
puszcza Paryż w dniu dzisiejszym. 


podpisana ! 


'| konferencję, z 
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Awantury litewskie. 


Realizacja uchwały liginarodów. 


! 


nie odbywaja się przygotowania l 


s 


do objęcia cześci pasa neutralnego ' 
przyznanej Polsce, na zasadzie uw 
chwały rady ligi narodów. Przy- 
były tam oddziały policji, oraz 


Zaczepki litwinów w pasie 
„ neutralnym. 


WILNO, 6 lutego, (AW). Dnia 4 b. m. oddział partyzantów li- 
tewskich w sile około 40 ludzi zajął zaścianek Haka w gminie gie- 
drojckiej, w pasie neutralnym, dokąd przybył, powiadomiony o rze- 
komym pobycie tam oddziału milicji pasa neutralnego. Wobec znacz- 
nej stosunkowo liczebności oddziału można wnioskować. że fitwini 
zamierzali wszcząć akcję zaczepną. Nie zasławszy jednak w za- 
ścianku milicji spatrolowali najbliższą okolicę, poczem cofnęli sie w 
kierunku linii demarkacyjnej, 

Dnia 5 b. m. patrol regularnego wojska (tewskiego w sile oko- 
ło 30 ludzi zajął folwark Miszkińce i Zaniszki w gminie' giedrojckiej. 
Żołnierze dokonali szeregu rewizji, komunikując mieszkańcom, że 
przybyli dla dokonania rekwizycji. Na alarm, wszczęty przez lud- 
ność, i ia wiadomość o zbiżaniu się patroli milicj, opuścili litwini 
pośpiesznie obie wsie, udając się w kierunku własnych placówek. 

Dnia 6 b. m. oddział milicji ludowej, patrolując w gminie Rudzisz- 
ki, na drodze Użeleje - Krywańce, znienacka był ostrzeliwany przez 
litwinów, 

Po krótkiej strzelaninie litwini cofnęli się, patrol zaś w dalszym 
ciągu odbywał inspekcję terenu. 


przygotowana jest straż -dla tei 
akcji. Niezwłocznie po obięciu pa- 
sa neutralnego, zostanie obieta ad- 
ministracia przez staroste wileń- 
sko-trockiego, oraz będą miano- 
wani sołtysi. 


WARSZAWĄ, '9 lutego (Telef! Napadu dokonał oddział 1000 Zot 
od naszego koresp.) Delegat polski nierzy litewskich. Ze strony pol- 
przy lidze narodów prof. Aszke- skiej było zabitych 2 milicjantów 
nazy przedstawił lidze protest į parę osób z ludu. Do noty do- 
rządu polskiego z powodu napadu łączono zeznania świadków i pro- 
wojsk litewskich na wieś Awiżance tokuł w języku polskim i francu- 
w pasie neutralnym. Miało to skim. 
miejsce w nocy z 6 na 7 stycznia. 


WykKręty rządu litewskiego. 

PARYŻ, 9 lutego. (Pat). W odpowiedzi na ultimatum w sprawie 
wycofania w ciągu 7-mtu dni powstańczych oddziałów litewskich 
z terenu Kłajpedy, rząd litewski wystosował notę do rady ambasa- 
dorów, utrzymaną w tonie spokojnym i zawiadamiającą, że rząd 
litewski uczynś wszystko w sprawie odwołanła oddziałów litew- 
skich z terytorium Kłajpedy i wywarcia wpływu na ludność tego 
terenu w celu zachowania zupełnego spokoju. 


Zwrot w [rlandji. 
Rząd zdobywa posłuch, powstańcy kapitulują. 


LEAFIELD, 9 lutego. (Pat). Z Dublina donoszą: W Irlandji na- 
stąpił wielki zwrot w sytuacji politycznej. Przywódcy republikanów 
zrozumieli nareszcie, że sprzeciwianie się obecnemu rządowi: nie 
jest celowe. 

Rząd irlandzki ogłosił amnestję dla wszystkich tych powstań- 
ców, którzy do dnia 18 b. m. złożą broń. 


DUBLIN, 9 lutego. (Pat). Urzędowo donoszą: Przywódca niere- 
gularnych wojsk Deasy; który 18 stycznia został pojmany i zasądzo= 
ny na śmierć, podpisał zobowiązanie w sprawie współpracy z wła- 
dzami rządowemi przy natychmiastowem wydaniu broni ! kapitula= 
cji powstańców. 


X 


„ODSZKODOWANIA NIEMIEC- 
KIE. DLA JUGOSŁAWJI. 
WIEDEŃ, 9 lutego. (AW). Do- 
noszą z Zagrzebia, że Jugosławja 
otrzymała tytułem odszkodowań 
za rok 1923 — 50 wagonów i 35 
parowozów niemieckich. 


BOLSZEWICKIE INSPEKCJE 
WOJSKOWE. 


WARSZAWA, 9 lutego (Tele- 


|fonem od naszego korespondenta). 


Głównodówódzący armją sowiecką 
Kamieniew wyjechał -na objazd in- 
spekcyjny granicy zachodniej Rosji 
sowieckiej. 


LUDENDORF WE WIEDNIU. 

WIEDEN, 8 lutego. (Pat). — 
„Arbeiter Zeitung“ donosi, że Lu- 
denddrf, mimo przyrzeczenia poli- 
cji wiedeńskiej, odwiedził szereg 
osobistości we Wiedniu i odbył 
„przywódcami nacjo- 


nalistów 3 


JAPONJA PRZECIWKO UMO- 
WOM W dia Z SOWIE- 


NEW»YORK. 9 lutego. (Tel. wł. 
„Głosu Polskiego"). Rząd japoński 


zwrócił się do Stanów Zjednoczo- 
nych z zapytaniem, czy rząd ten 
popiera koncesję, którą otrzymała 
od bolszewików firma amerykań- 
ska Sinklair'a; w razie odpowiedzi 
twierdzącej, Japonja uprzedza, że 
nie uznając rządu sowieckiego. nie 
będzie mogła uznać i tej umowy. 


POMOC DLA NIEMCÓW. 

Centralny komitet związku gór- 
ników sowieckich postanoyił ofia- 
rować 100 miljardów rubli jako 
pomoc górnikom zagłębia Ruhry. 
Ckraiński czerwony krzyż, odpo- 
wiadając na depeszę niemickiego 
czerwonego krzyża, zawiadomił 
o swej gotowości przyjścia mu 
z pomoca w ciężkiem zadaniu ra- 
towania obywateli zagłębia Ruhry 


BELGJA ŻADA ENERGJI. 


WIEDEŃ, 91 utego. (A. W.) — 
Paryski korespondent „Neue Frele 
Presse“ donosi, że zdaniem kół 
belgijskich, postępowanie Francji 
w zagłebiu Ruhr jest za mało ener- 
giczne. 

Wobec tego rzad belgijski za- 
proponuje Francji ostrzejsze zarzą 
dzenia gospodarcze. 
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GŁOS POLSKT 


Niezadowolenie z polityKi 
premjera. 


PARYŻ, 9 lutego. (Telegram własny „Głosu Polskiego"). Poin- 
care poprosił przewodniczącego komisji dla spraw zagranicznych 


izby francuskiej, ażeby powiadomił członków komisji, iż w chwili 


obecnej nie łest absolutnie w stanie dać wyjaśnień jakichkolwiek, za= 
żądanych przez Tardieu i Brianda w sprawie akcji w zagłębiu Ruhry 
oraz w sprawie polityki na bliskim wschodzie. 

Stawiane przez Tardieu żądania stały się przedmiotem licznych 
komentarzy w prasie franeuskiej i uważane są za wymierzony prze- 
ciwko Poincaremu clos, | 


BERLIN, 9 lutego. (Telegram własny „Olosu Polskiego"). „Ber- 
liner Tageblatt* donosi z Paryża, że komisja spraw zagranicznych 
izby francuskiej zawezwała, natychmiast po otrzymaniu odmownej 
odpowiedzi Poincarego, wszystkich członków na nadzwyczajne po- 
siedzenie, wyznaczone na dziś po południu. Tardiew powiada w 
swym organie „Echo National", że w ciągu ostatnich lat, a nawet 
podczas wojny nle zaszedł nigdy wypadek, ażeby prezydent m'ni- 
strów dał odmowną odpowiedź komisii dla spraw zagranicznych, 
co do wyłaśnienia polityki. 


BERLIN, 9 futego. (Telegram własny „Głosu Polskiego"). Biuro 
Wolfa dowiadułe sn z Londynu, iż Tardieu został zawezwany do 
przyłęcia w gabinecie koalicyjnym stanowiska ministra spraw za- 
granicznych, przyczem Poincare miałby pozostać nadal na stano- 
wisku. premjera, że jednak Tardieu na propozycję ta odpowiedzial 
odmownie. 


Francia chce okupować porty. 


WIEDEN, 9 lutego. (A. W.) „Acht Uhr Abendblatt(* donosi z 
Londynu w ślad za dziennikarzami, mającymi stosunki we francuskiem 
ministerstwie Spraw zagranicznych, że, na wypadek dalszego oporu 
ze słrony Niemiec w zagłębiu Ruhr, zamierza Francja okupować mie- 
mieckie miasta portowe, aby w ten sposób uzyskać kontrolę nad nie- 
miecktm eksportem ł importem. > 


“Rzad niemiecki zadowolony 
-Zz sytuacji. 


BERLIN, 9 Intego, (A. W.) — Niemieckie ministerstwo spraw; 
zagraniznych zaprzecza krążącym pogłoskom 0 rzekomych próbach 
pośrednictwa czeskiego lub włoskiego między Niemcami a Francją. Rząd 


niemiecki uważa obecne położenie w zagłębiu za pomyślne, i sądzi, | wczoraj do 24-godzinnego strejku; 


że pora do rokowań jeszcze nie nadeszła. 


Poincaré zachwiany. 


REPRESJE. 

PARYZ, 9 lutego (Pat) Wiadze 
koalicyjne w Moguncji skazały na 
8 do 15 dni atesżtu nczestników 
manifestacji na rzecz Thyssena. 

BERLIN, 9 lutego (AW). „Frank- 
futter Zeltung* donosi, że do 8-go 
b. m. wydaliły: władze francuskie 
202 urzędników, a aresztowały 88. 


BERŁIN, 9 lutego. (PAT), 


„ Jak długo potrwa okupacja? 


RZYM, 9 lutego. (Telegram własny „Głosu Polskiego"). „Mes 
sagero', znajdujące się pod wpływem polityków francuskich, zae 
mieszcza bardzo długi artykuł, poświęcony sprawie okupacji zae 
głębia Ruhry I dowodzi, że okupacja potrwa conajmniej 5 lat. Autor 
artykułu, zastanawiając się nad stanowiskiem, jakie .Anglja zajmie 
w chwili obecnej wobec Francji, zapewnia, iż rząd anglelski zacho» 
wa się w dalszym ciągu zupełnie neutraln'e, ponieważ obawia się wię 
z| cej przemysłu niemieckiego, niż przemyslu francuskiego. Anglia jest 


Disseldorfu donoszą: Dnia 25- się ponadto. zaangażowana bardzo silnie na wschodzie i pozostawi 


stycznia francuzi z okazji demon- 
stracji aresztowali wielu obywa» 
teli Düsseldorfu i wtracjli ich do 
wiezienia. Obecnie gen. komende- 
rujący ogłosił cały szereg kar. 
Władze okupacyjne zarzucają are- 
sztowanym wydawanie obelży= 
wych odezw oraz czynną zniewa- 
ge funkcjonarjuszy francuskiej 
służby bezpieczeństwa. 


GÓRNICY PPAGNĄ POROZU» 
MIENIA. 


ESSEN. 9 lutego (A. W.) = Na 
odbytęm niedawno zebraniu przed 
stawiciell najpowaźniejszeto zwią 
zku górników niemieckich „Altetś- 
Verband'* uchwalono rezolucie, w 
której uznano agitacje nacionali- 
styczną za nafbardzieł szkodliwą 
dla zagłebla Ruhr. Nastepnie po- 
stanowiono zwrócić się do rzadu z 
apelem, aby postarał sie o dojście 
do porozumienia z okubantatni, 
skoro to tylko bedzie możliwe. 


ZAJĘCIE KOPALŃ. 


LJON, 9 lutetzo (Pat) W za- 
głębin Saary wojska OMORSYNIA 
zajęty kopalnie. 


SYTUACJA NA KOLEJACH. 

ESSEN, 9 lutego (Pat) W ob- 
wodzie Essen sytuacja na kolejach, 
polepszyłą się znacznie. Wobec. 
tego . władze francuskie cofnęły ; 
szereg żarządzeń w Essen z po 
wodu wczorajszych zajść w Recht- 
lingshausen. Robotnicy przystąpili 


protestacyjnego. 


Francji swobodną rękę. 

„Messagero* wyraża zdanie, że opór niemiecki pótrwa niezbyt 
długo i że prawdopodobnie na włosnę będą musiały Niemcy skapi» 
tulować. 


Anglia chce wycółać wojska: 
` z Nadrenii. 


LONDYN, 9 lutego. (Telegram własny „Głosu Polskiego"). Gas 
binet angielski odbywa obecnie wobec naprężonej sytuacji na 
wschodzie codziennie posiedzenia. Przedmiotem obrad ostatnich 
była też sprawa zagłębia Ruhry, która to sprawa będzie poruszona 
na następnem posiedzeniu parlamentu angielskiego. Dyskusja, za« 
powiedziana w parlamencie, wzbudza wielkie zainteresowanie, tems 
bardziej, że poruszona tam ma być kwestja wycofania wojsk angiel 
skich z Nadrenii. 

Wycofania wojsk domagać się mają wszystkie partie. polityczne. 
Gdyby parlament mlał na wycofan'e wojsk zgodzić się, byłoby to 
oznaką pogorszenia się stosunków między obu krajami, ale dalobyj 
jednocześnie Francji w rękę bardzo mocny atut wprowadzęnia na' 
terytorjutn okupowanem zupełnie dowolnej gospodarki. 


Dlaczego Szwajcaria nie inter- 
wenjuje. 

BERLIN, 9 lutego. (AW). Według wiadomosci z Berna szwałe, 
carskiego szef departamentu politycznego Motta, w odpowiedzt naj 
interpelację socjalistyczną w radzie narodowej w sprawie interwen«; 
cji szwajcarskiej w konflikcie francusko - niemieckim oświadczył 
że rada związkowa badała wszechstronnie: tę sprawę i dosżła de. 
przekonania, że, zgodnie ze statutem ligi narodów /uterwencja tee 
ka może nastąpić tylko na życzenie jednej ze stron załnteresowae, 
| nych. Wobec braku tego żądania Szwajcaria tem mniej może się 
| podjąć pośrednictwa, iż nie mogłaby liczyć na poparcie ze strony, 
trzeciej. 

Motta zaznaczył, że premier szwedzki był również zmuszonyj 
poniechać tych prób z tych samych względów. 


Grecy rozpoczęli wojnę? 


BERNO, 9 lutego (Pat) Havas donosi z wielkiemi zastrzeżeniami o pogłosce, rozpowszechnionej dziś rano przez. 
źródła włoskie o rzekomym przekroczeniu przez greków w jednym z ważnych punktów nad górną Maricą granicy strefy 


neutralnej między Grecją a Turcją. 


Jedńocześnie agencja Havasa stwierdza, że do Paryża nie nadeszły depesze z potwierdzeniem tej pogłoski. 


Po ultimatum tureckiem. 


LONDYN, 9 lutego. (Telegram własny „Głosu Polskiego"). An- 
głelski admirał w Smyrnle powiadomił rząd angorski, iż sprzymie- 
rzeni nie zastosują się do żądań, postawionych w ultimatum aż do 
czasti, gdy nie zostanie podpisany anglelsko-turecki układ pokojowy. 


LONDYN, 9 lutego. (Telegram własny „Głosu Polskiego"). Ko- 
mtsarze państw sojuszniczych w Konstantynopolu przesłali rządowi 
angorskiemu nową notę, domagającą się natychmiastowego odwo- 
lana żądań, postawionych w ostatniem ultimatum tureckiem. 


LONDYN, 9 lutego. (Pat). Reuter dowiaduje się, że rząd francu- 
sk i angielski porozunrały słę co do odpowiedzi na żądanie wyco- 
fania okrętów koalicyjnych z portu smyrneńskiego. Obydwa rządy 
postanowiły odrzucić powyższe żądanie i zawiadomiły rząd angor- 
ski, że okręty wojenne państw sojuszniczych otrzymały rozkaz bro- 
nien; się w razie ataku. 


f i e 4 ©) 
Dlaczego turcy nie podpisali. 
PARYŻ, 9 lutego. (Telegram własny „Głosu Polskiego"). Z Lon- 

dynu donoszą, że turcy nie chcieli podpisać układu w Lozannie 
głównie dlatego, że tajny układ, zawarty między Turcją a Rosją, 
nle dopuszcza do zawierania jakichkciwieck innych układów bez 
współudziału Rosji. 

Sprawozdawca „Daily Mail*, który towarzyszył delegacji tu- 
reckiej aż do Angory, wysłał do pisma swego wiadomość, iż według 
zapewnień Ismeta baszy wszelka możliwość wojskowej akcji jest 
zupełnie wykluczoną. 


PRZECIWKO USTEPSTWOM. | poczynione w Lożannie prżeż 1s- 


LFAFIFTD. 9 lutego (Pat) —i meta basze, wywołały protesty 
części zgromadzenia 
że ostatnie ustępstwa. narodowego i prasy. Prasa doma- 


Ze źródeł anrielskich w Angorze przeważnej 
donoszą, 


za się cofnięcia tych koncesi. 
Ekstremiści zyskują na sile, a wpły 
wy ich z dgia na dzień rosna. Po- 
suwają się oni tak daleko, że sprze 
ciwiają się podjęciu rokowań. 


WYRZUCONE PIENIĄDZE. 


WIEDEŃ, 8 lutego. (A. W.). — 
„Neue Freie Presse“ donosi z.Lo- 
zany: Koszty konferencji lozań- 
skiej wynoszą od 6 do 7 miljonów 
franków szwajcarskich. Dzienne 
wydatki uczestników konferencji 
wynosiły około 50.000 franków. 
Koszty zaś telegraficznych i tele- 
fonicznych sprawozdań dziennikar 
skich obliczają na miljon franków 
szwajcarskich. 


„TEMPS“ O STANOWISKU 
FRANCJI. 

BORDEAUX, 9 lutego (Pat.) — 
Omawiając sytuację w Smyrnie, 
„Temps* pisze: Francja jest poko- 
jowo usposobłona, tak samo, jak 
wtedy, gdy w swoim czasie wy- 
cofała swe wojska o 10 kilome- 
trów od gramńicy niemieckiej. Je- 
żeli jednak ktoś porwie się na jej 


Cziczerin o sytuacji politycznej. 


BERLIN, 9 lutego. (Telegram własny *„Głosu Polskiego"). Ros 
syjski komisarz dla spraw zagranicznych Cziczerin przybył wczo- 
raj do Berlina i odbył w ciągu dnia dłuższą konferencję z ministrem! 
spraw zagranicznych Rosenberziem, 

Na pytanie, jakie wrażenie wywarło zerwanie konferencji lozańe, 

skiej na delegacji rosyjskiej, odpowiedział Cziczerin, że naozół odnos 

szą wszyscy wrażenie, iż Anglja zawrze lada dzień z Turcją zupełe 
nie oddzielny pokój. Turcy poczynili na rzecz Anglfi bardzo ważne 
ustępstwa, które muszą doprowadzić do zupełnego porozumienia. Co 
innego z Francją, która postawiła zbyt wygórowane żądania I któ. 
ra prowadzi dwulicową politykę: politykę oficjalną, zakreśloną w. 
programie ententy, i politykę nieoficjalną, „zmierzającą do zacie« 
śnienia węzłów przyjaźni pomiędzy Turcją a Francją. Pokładane we 
Francji zaufanie zaczyna wobec tej dwulicowości zanikać, 

Cziczerin jest zdania, że obecna przerwa rokowań lozańskich 
nie oznacza bynajmniej zerwania wszystkich mostów, lecz raczej 


| przejście do nowej fazy nowych pertraktacji, które odbędą się zae 


pewnę za kilka tygodni. 

Przechodząc do omówienia sytuacji dyplomatycznej, w jakiej 
Turcja się obecnie znalazła, oświadczył Cziczerin, iż jest ona dla 
Turcji wysoce pomyślna, chociażby dlatego, że nle zagraża jej żad- 
na wojna i znalazła sitne oparcie o Rosję. Turcja dąży jedynie do tes 
go, ażeby uznano jej suwerenność | prawa, A jeżeli państwa euros 
pejskie tego nle zrozumieją, to nie będzie mogło być mowy o Zae 
gwarantowaniu spokoju na bliskim wschodzie. 

Zapytany o swój pogląd na sprawę okupacji Ruhry przez woje 
ska francuskie powiedział Cziczerin, iż nie wierzy w jakieś kata» 


okręty, slub na iej żołnierzy, to; strofalne. rozwiązanie tego zagadnienia, lecz że jest raczej przeko+ ` 


działać będzie z całą energia. 


nany, iż ostatecznie pomiędzy Niemcami a Francją dojdzie do łakie« 
gokolwiek porozumienia. 
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Warsz 


awskie - 


listy teatralne. 


TCATR POLSKI! „To co najważniejsze” dla jednych 


komedija, a dla Innych 


IL. 


/W tragikomedii Jewrelnowa nle 
znajdziemy prawdziwych namięt 
ności. Już choćby dlatego, że u- 
danie tych namiętności iest naka- 
zem 1 szablonem komedii del arte, 
którą Jewreinow z wielka wpra- 
wą I teatralną precyzja budzi do 
nowego życia. 

Uteatralnienie życia robi z każ- 
dego ludzkiego czynu grę chiń- 
skich cieniów. a stawiając praw- 
dziwą czerwień miłości na jed- 
nvm poziomie z różowa szminką 
prowincionalnego aktora wywo- 
tuje uczucie niesamowitej licyta- 
cji między „tem co najważniej- 
sze“, a tem co na zasadzie kon- 
traktu f umowy pragnie za naj- 
ważniejsze uchodzić. 

Nie można sie też oprzeć nieod- 
partemu wrażeniu arcyludzkiej 
rozy, nadsłuchuijąc cynicznych 
wszechzbawiających frazesów 
półboskiego Parakleta. Człowiek- 
demon, Proteusz-Caliostro, półde- 
tektyw. półwłamywacz, rycerski 
apostoł kultu pożytecznego kłam- 
stwa, chce zbawić ludzkość, zam- 
kniętą w przypadkowe ramy stra- 
szliwie smutnego pensionatu ma- 
zczańskiego. 
tor wprowadza bohatera w 
pierwszym Akcie pod maska sta- 
réi kabalarki.wróżaceł z kart.Para 
klet dowiaduje sie tym sposobem 
o ludzkiej trosce i nieszczęścin. 
Ginie bez miłości młody student, 
niedoszły samobójca, który nie u- 
mie przeżyć Śmierci swego icdy= 
nezo brata. ani udźwiznęć ciężaru 
codzieńnego kłamstwa wobec sta- 
rego ojca, niedomyślajacego się 
tragedji. Schnie w samotności 
młodziutka panienka, córka właś- 
cicielki pensionatu, zamknięta w 


klatce wstydliwego milczenia, aby | 


dopiero pod czarodziejską ręką 
Parakleta— bhynnotyzera wysno- 
władać się z. całego. bólu swojej 
małej, biednej duszy. Stary uú- 
rzędnik. wyrzucony na bruk bez 
emervtury za nieprzvimowanie 
łanówek, przeklina swój los i ginie 
z troski a synów. Kilka jnnych po- 
stach gubi ‘sie w mroku pranedzi- 
wie rosujskiej: beznadziejności. . 


dramat — Jewreinowa. 


wszystko, te postaci, sytuacje i tt- 
czucia, których nieszczęśliwym lu 
dziom brak. 

Paraklet urządza wszystkim 
mieszkańcom pensjonatu teatr w 
życiu—bez ich wiedzy. napewno 
wbrew ich woli. Angażuje zespół 
aktorski, subretkę, amanta f ka- 
mika, umieszcza ich mod urojo- 
nemi nazwiskami w pensjonacie i 
każe im grać role zakochanych, 
kochajacych 1 rozbawionych. 

Pensjonat się ożywia, student 
nabiera sił do życia pod wnpły- 
wem miłej pokoiówki (tancerka- 
bosonóżka), młodziutka panienka 
kwitnie i promienieje w oczach 
zakochana w młodym urzędniku 
asekuracvinym (aktor grający 
role kochanków), emervtowany 
urzędnik zaczyna błogosławić ży 
cie znalazłszy świetnego i dowcip 
nego towarzysza zabaw i space- 
rów (aktor-komik). 

Tę grę prawdy i udania rozwi- 
ja autor z przedziwną subtelnością 
i prawdziwą noezła. Pomimo wy- 
raźnvch it celowych nachvleń dv= 
skusyjnych, które z tragikomedii 
mają uczynić ilustrację teoretycz 
hych rozmyślań autora — sztuka 
j Jewreinowa płynie naprzód barw 
nym strumieniem, jak nowa baj- 
| ka o naprawianiu życia. 

Jewreinow zna „powietrze“ te- 
„atru. Zna je może lepiej od An- 
drejewa. chociaż nie dorównuje 
‘mu wielkością ducha i poezji. U- 
derza w akordy kontrastu sytua- 
cyjnego silnie od pierwszej sceny, 
mocno i bezwzględnie. Demonizm 
e poezja, E. T. A. Hofiman i Do- 
stojewski, dziwne pomięszanie u- 
kochania sztuki z perwersyjnem 
iprzerafinowaniem psychiki. Dia- 
log jest miękki i brutalny, prymi- 
tywny i wymuszony, błyskotliwy 
i bezbarwny. Gra świateł tak po- 
| myślana, aby rozpacz zagadnienia, 
które nazwać można prawdziwie 
rosyjską komplikacją nicości — 
uwydatniała sie jąskrawo na tle 
weneckich zapustów, wśród plą- 
| sów, tanów, śpiewów. którym to- 
|warzyszy i cień śmierci (tylko 
jedna parna klasowa nie wytrzy- 
mała sry aktorów ..miłosierdzia* 


Czy można tych ludzi uratować? |! Popełniła samobójstwo) i radość 
Prawdziwe życie przechodzi do-| Wyzwolenia. 


okoła nich oboietnie i bez litości. 


Autor powiązał ze sobą 


Jewreińow - Paraklet entuzfastaj wszystkie elementy teatru w spo- 
gry ”1 udania, sceny i mimiki po- sób niemal klasyczny i programo- 


stanawła uratować ich przez 
teatr. Stwarza nowy tvp aktorów 


wy, stwarzając widowisko niepo- 
wszednie ł zastanawiające. 


miłosierdzia, którym każe wvjść| Sztuka Jewreinowa, mająca 
za rampé w Życie, abv na szero- być dla jednych dramatem a dla 
kiej scenie świata odgrywali to innych komedją nie jest ani cu- 
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Il Regno Doloroso. 


Pow 


(Ciąg dalszy). 


Znaki zlewały się w czarna, 
blvszcząca mase, to znowu wyska 
kiwałv z nergaminu. przetwarza- 
łv sie w jakieś skaczące, wirujące 
poczwarki o naieudaczniełszych 
kształtach: jedne jak Świecące 
bańki o paięczych nóżkach z ohvd 
nymi thami obrzvdliwych ropuch. 
Inne znowu toczyłv się po podło- 
dze: na gesich łanach — krogulcze 
dziobv starałv sie chwvtać nie- 
wiarogodne muchy o ogromnych 
wvpukłvch oczach i jadowicie wy 
detym o£onie skorpionów — tam 
znowi! czołgały sie mo ścianie dzi- 
waczne płazy z skrzydłami nie- 
tonerzv — chwilę pełzałv, to zno 
wu oblatywały zo w koło — tam 
znowu oblatywały go w koło lar- 
wy ropuch w kształt olbrzymich 
gasienie z potwornvmi ludzkimi 
hami, miekielnem zarzewiem w 
śleniach 1 nłonąca ogniem falą włó 
sów na glowie — tam znowu... 

De Lanire tracił przytomność — 
mogi uginaly sie pod nim. słaniał 
się, taczał. czuł, jak najdokładniej. 
że oczy wvrywaja mu sie z orbit" 

Mdwagi! rozwyło się coś w jego 
uszach. 

[ nagła jasność — było to, lak- 
gdvbv go ktoś oparł o silny słup I 
w tei samej chwili zbawcza myśl: 
Larwy uciekają przed stalą! 


ieść. 


W kacie stał miecz katowski, 
który zawsze z sobą woził za przy 
kładem Paracelsa. | 

Dopadł do niego I jął ciąć z 
wściekłością na wszystkie strony 
i w jednej chwili znikła szatańska 
wizja. 

De Lanire odetchnął złęboko, 
cały bv? zlany zimnym potem, ser 
ce czuł najwvraźniej w krtani. ale 
w całem ciele rozlało się jakieś 
olbrzymie poczucie potęgi i wła- 
dzy — teraz już nie potrzebował 
się niczego bać — rozśmiał sie 
głośno w olbrzymim tryumfiie. a 
nigdy nie czuł tak ogromnej jas- 
ności. jak w tei chwili, a było to 
jakby nie myślał mózgiem — tym, 
który uczuwał w głowie, ale móz- 
giem — zdumiewające! który czuł 
fak najwyraźniej w okolicach żo- 
łądka w przydołku. 

I już żadnego lęku, żadnej trwo- 
gi, tvlko niewymowna. pó przez 
wszelkie brzegi | krańce przelewa 
jąca się jasność. 


Pewneml już rękoma wziął ta 
małą książczynę do ręki, do której 
już byłv powróciły z powrotem 
znaki zaklęć i czerniały nierucho- 
mie, i wzrok łego legł na czaro” 
dziejskiej formie zaklęć Piotra 
d'Apono, ponoć najsilniejszej I nle- 
zawodnej. i 

Uśmiechnął się. odwagi już nie 
potrzebował, miał jej tyle, by z 


z w m 


GŁOS POLSKI 


downym eliksirem ani nie zmieni 
psychiki współczesnego teatru. 
Ale w dzisiejszą konwencię sceny 
wnosi bujny i świeży nurt teatru: 
ludowego, ożywia  Poliszynela:: 
Arlekina, Coloribińnę i Pierrota no 
wem życiem (w takich maskach 
występują aktorzy „miłosierdzia“ 
w ostatniej scenie) i jest jakgdy- 
by wstępnym akordem do wielkie 
go widowiskowego teatru, który 
jedynie może wvtrzymać zwy- 
cięsko walke z „cudami“ kinema- 
tografu, a w dzisiejszy beznamięt 
nv i skostniały szablon konwen- 
cji scenicznej wlać nowego du- 
cha i pociagnač za sobą znudzo- 
ne, zdezorientowane tłumy pu- 
bliczności teatralnej. 

Teatr Polski dał sztuce Jewre- 
inową świetną oprawę  scenicz- 
ną. Na czoło zespołu wvsunełfa się 
w enizodycznel ale kanitalnie wy- 
studjowanej roli p. Broniszówna 
iako panna klasowa. 


Emil Breiter. 


Japońskie 
niebezpieczeństwo 


Nowoiorskie gazety zamiesz- 
czają ciągłe wzmnianki o wzroś- 
cie japońskiego wpływu na wy- 
spach hawajskich w oceanie Spo- 
koinym. 

Wiadomości te pochodzą od ko- 
misji wysłanej przez waszyngtoń 
skie biuro pracy w celu zebrania 
wiadomości o warunkach pracy 
na tych wyspach należących o* 
becnie do Stanów Zjednoczonych. 
Komisja skonstatowała, że japoń- 
czycy coraz bardziej rozszerzają 
swe wpływy i bardzo zręcznie 
obchodzą prawo o imigracji na te- 
rytorium Stanów Zjednoczonych. 

Nowoprzybyli zostają przez 
zamieszkujących na wyspie ja- 
pończyków adoptowani łub też t- 
chodzą za tak zwane „narzeczone 
z fotografii'. Tak nazywane są 
kobiety, które przybywają do A- 
meryki na mocy świadectwa, że 
są narzeczonemi mieszkających 
tam iapończyków. W tym celu 
mężczyzna okazuje _„fotozrafię 
swej narzeczonej ł otrzymuje po- 
zwolenie na wjazd. Ponieważ 
ianończycy posiadają zwykle dí- 
żo dzieci, więc podobno panują 
oni już na wyspach — ficzebnie, 
gospodarczo I politycznie. 


„WIENER WERKSTATTE TOSCA". 
po powrocie z Wiednia poleca 
LALRI — ABAŻURY 
PODUSZKI — SERWETY. 
Przejazd M 20, III p. m. 9. 
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Losy uniwersytetu w Łodzi. 


Magistrat otrzymał z rady miej- 
skiej pismo w sprawie utworzenia 
w Łodzi uniwersytetu. W piśmie 
tem rada miejska przesyła magi- 
stratowi odpowiedni wniezrsk 
d-ra S"Tzlskiemo, rrzvjety 
na zśbrzniu rzdy szkolne! 
okrenowej łódzkiej, z prośbą 
o wypowiedzenie się w terminie 
2-tysodniowym. 

Wniosek ten brzmi: jak nastę- 
puje: A ; 

„Rada szkolna okręgowa stwier- 
dza, że rokrocznie akało 1000 
młodzieżw płcl oboins, koń" 
cznce| szkoly średnie w 
okrenu łódrkimi, nanotyka 
ma nieprzezwyvciężone trud- 
ności przy dalszych stus 
dlach i zmiszona jest albo sti- 
dja przerywać czasowo, albo zgoła 
poniechać studjów z powodu braku 
środków i braku mieszkań w War- 
szawie, Poznaniu i innych mia- 
stach uniwersyteckich. Wobec tego 
rada szkolna o”regowa n» 


słarania o założenie uni» 
wersyfełu w Łodzi, a jako 
pierwszy etap, po założeniu po- 
przednio instytutu pedagogicznego 
i studjum prawniczego, uważa 
otworzenie wyżncych Se= 
mest:ów wydziału lekar- 
skiego, gdzie słuchacze pocho- 
dzący z województwa łódzkiego, 
mogliby odbywa studia 
klin'ozne, egzaminy zaś 
zdawaliky w uniwersytecie 
warszawskim, jako macle- 
rzystym*. 

Wniosek ten uzupełnił radny 
Heiman. | 

Powołana zostanie ko- 
misia, Która się zajmie 
sprawą założenia uniwer- 
sytetu w Łodzi, wyszuka” 
niem teranu na budowe, 
zbieraniem środków na 
ten cel, żeby m5e |aknal- 
prędzej przystąpić do u- 
rzeczywistnienia projektu, 


waża za konieczne pod;ąć!(bip) ) 


e 


W sprawie ubezpieczeń od ognia 


Min. skarbu komunikuje: Sze= 
reg firm, szczególnie zagra- 
nicznych, ubezpieczyło za 
granicą budowie fabryczne, 
położone na obszarze b. zabort 
rosyjskiego. Szereg zaś In" 
nych firm zaniechało ubez- 
pieczenia, stwarzając na pokry- 
cie szkód ogniowych specjalne 
fundusze (Ł. z. samoubezpieczenio- 
we), Tego rodzaju postes 
powanie sprzeczne jest z 
ustawą z dnia 23 czerwca 1921 
o przymusie ubezpieczeń od ognia 
(Dz. Ustaw Rzplitej Nr. 64), po- 
stąanawiającą, że wszystkie ku- 
dowie mają być ubszpie- 
czone od ognia w całej su- 
mie szacunkowej, oraz z uwa- 


gą I do art- 2199 zbioru praw ro- 
syjskich tom X, część |-sza, ze- 
zwałającą na ubezpieczenie 
od ognia budynków zagra- 
nicą tylko w wypatku od- 
mowy ze strony krajowych 
zakładów  ubezpieczenio- 
wych, albo gdy składka, żądana 
przez krajowe zakłady ubezpiecze- 
niowe, przewyższa o 2 i pół proc. 
składkę zagraniczną, 


Wobec tego min. skarbu komu- 
nikuje, że państwowy urząd 
kontroli ubezpieczeniowej 
ostrzega przed skutkami 
prawnymi dla niestosują» 
oych sią do tych postano= 
nień. (PAT) ra Wi 


x 


Pomoce szkolne. 3 
Ministerstwo W. R. i O.P. prze-'żetów samorządów gminnych su- 


jeło na siebie zaopatrzenie szkół 


powszechnych w pomoce nau-|! 
| wiatu łódzkiego czasopism dla 


kowe. 


my, pozwalające na zaprenumero- 
wanie dla wszystkich szkół po- 


Sumy. przeznaczone na ten cel | młodzieży. 


w budżetach satnorządowych, zo- 


Akcja ta fest związana z organi- 


staną przekazane M. W. R. i O. P.]zacią bibliotek szkolnych, którą 
Pomimo to wydział powiatowy ; zajmuje się powiatowa rada 
sejmiku łódzkiego wstawił do bud- szkolna. 


miony, jak mógł widzieć znaki i| — Chcesz więc całą prawdę u- 
jawnić? — De Lanire nie myślał, 


więc donośnym głosem zawołał: [czytać słowa zaklęcia, kiedy. wó- 


Hemen - Etan! Hemen - Etan! 
Hemen - Etan! 

Aie Saraye! Aie Saraye! Aie 
Saraye! 

Charajoth! 
ioth! 

Impero tibi per clarem Salomo- 
nis et nomen magnum .Semham- 
phoras! 

Nadsłuchiwał. 

Byto to, fakby wicher był prze- 
leciał przez pokój, w ścianach roz- 
legły się. z wszystkich stron puka- 
nia, w szybach zadzwoniło, iakbv 
ktoś kamieniami o nie rzucał, ksiaż 
ka. którą miał w ręku, wyrwała 
mu się nagle z ręki i zawisła w 
powietrzu, a po przez pokój jęła 
się nagle toczyć ognista kula, roz- 
łupywała się na drobne kulki, tań- 
czące wokół siebie, to znowu zle- 
wające sie w jedno błyszczące 
słońce —Przez chwile przyglądał 
się temu dziwnemu zjawisku, wi- 
dział jak kula przetwarzała się w. 
świetlista gruba mgłę, która cały 
pokój tak szczelnie wypełniła, że 
znalazł się jakby.w morzu świa- 
tła. a potem jela rzednąć, topnieć. 
jakby w świetlistym dżdżu, gasnać 
i znowu znałazł się w ciemnoś- 
ciach. 

Jeszcze nadsłuchiwał — ale już 
nic! Pukanie w ścianach już też u- 
cichło i zwolna uczuł, jak mózg ie- 
go jal się zwolna przemieszczać z 
powrotem do głowy, a nagle czuł 
sie — na jawie! e 

Tak! to jawa — nieomylnie ja- 
wa ! Wah. - 


Charajoth! Chara- 


kół panowała jaknajgłębsza ciem- 
ność, tak, że ręki przed oczyma 
nie widział. 

Zapalił świecę i czemprędzej za- 
krył oczy ręką, bo uczuł w nich 
nieznośny ból, jakgdyby mu ktoś 
wtłoczył w nie żelazne, rozpalone 


palcę. 
Co za brutalne, ordynarne świa- 
tło! pomyślał, a równocześnie 


wiedział, że to powrót do jawy. 

A magle posłyszał ciężkie stąna- 
nie po schodach i brzęk kajdanów 
— podbiegł ku drzwiom ze świecą 
i otworzył je na oścież. 

Na schodach ujrzał pomocnika 
kata, któręmu powierzono specjal- 
ną straż mad de la Ralde, wlokące- 
go za sobą nieszczęsną swoją 6- 


fiarę, tak skutą kaidanami, że Sa-| nó 


ma kroczyć nie mogła. 

— Co to ma znaczyć? 

Ta suka Szatana kazała się 
przyprowadzić natychmiast przed 
pańskie oblicze, bo chce całą 
prawdę wyjawić... 

— Mogła poczekać do rana! — 
mruknął De Lanire. silącsie na 
gniew, bo w tej samej chwili u- 
czuł głęboką radość. że Szatan 
mu ją nagle zesłał — właśnie w 
tej chwili. 

— I ja jej powiedziałem. nietyl- 
ko językiem, ale tą pięścią, ale 
skómłafa, że tei nocy będzie naj- 
większe święto Szatana, bo iutro 
jest Boże Ciało, że Szatan ją żyw- 
cethi porwie na Sabat i satn jej 
głowę ukręcj, bo coś niecoś z jego 


W najwyższym stopniu był zdó-|praktyk zdradziła. 


że głos jego może być tak srogi. 

Jak długa rzuciła się do jego 
nóg: 
— Chcę! wszystko powiem, naj- 
skrytsze tajemnice zdradzę! 

De Lanire cofnął się zdumiony. 

— Ty mówisz po francusku ? 

— Matka mnie nauczyła — a 
jak dzieckiem byłam, mieszkała u 
nas czarownica Tarante. 

— Aha! De Lanire znał dobrze 
z kilkunastu procesów tą słyaną 
czarownicę. 

Spoirzał na de la Ralde. 

i ona na niego spojrzała. Jakiś 
piekielny śmiech rechotał w jel o- 
czach. 

Siliła się podnieść na- rękach, 
kluhła już, zle była tak spętana, że 
bezsilnie zwaliła się twarzą'u jego 


a Rozkuj ją, rozkazał De La- 
nire. 

Kat poodkręcał naśrubki, zdjał z 
niej kajdany, ale żelaza były tak 
silnie poprzykrecane — niedaretn- 
nie powierzył Brisson de la Ralde 
temu właśnie pachołkowi — że 
trwało jakiś czas, zaczem krew 
zaczęła się rozbiegać po całem 
ciele i dwzwoliła de la Ralde sta- 
nać na nogach — a le i teraz wstać 
nie mogła, -zrobiła parę kroków, 
zatoczyła się i padła jak bezwład- 
na kupa śmieci w najbliższym ką- 
cie — skuliła się w siebie i tak już 
pozostała, 

Kat chwycił ią pod ramiona: 

— Stań suko przed sędzią! — 


wrzasnął. 
s (C d. n) 
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POLSKI s 


Przeszłość i przyszłość 


naszej sieci telefonicznej. 
Wywiad z dyrektorem inż. Uleyskim. 


Wobec często powtarzających 
się zażaleń na przerwy w komuni- 
kacji telefonicznej, dyrektor tele- 
ionów łódzkich p. inż. Uleyski u- 
dzielił nam następujących wyja- 
śnień z prośbą o podanie takowych 
do publicznej wiadomości. 

Nowa spółka telefoniczna prze- 
jęła w październiku r. u. od mini- 
sterstwa poczt i telegrafów mię- 
dzy innemi również i łódzką sieć 
telefoniczną, w stanie nie nadają- 
cym sie prawie do użytku. Pierw- 
sze roboty spółki polegały na zba- 
daniu sieci kablowej, której budo- 
wę rozpoczął rząd rosyjski jeszcze 
w roku 1911 i prowadził nieudolnie 
aż do wybuchu wojny. Po wkro- 
czeniu okupantów do Łodzi, w nie- 
wykończone] slecł telefonicznej 
rozpoczęły się roboty destrukeyi- 
ne, polegające na wyciąganiu ulo- 
żonych kabli ł rekwizycji wszel- 
kich urzadzeń. 

Z chwilą wybuchu rewolucji 
listopadowej 1918 roku rząd polski 
obiał już tylko zniszczone resztki 
sieci, nie decydując się jednak na 
przeznaczenie znacznych sum na 
odbudowę takowej. Pozostawione 
. zatem przez okupantów resztki 
kabli ulegaty dalszemu psuciu, ka- 
nalizacie I studzienki kablowe zo- 
stały zalane wodą, szafki zaś ulicz 
ne ziedzone przez rdzę. 

Zdewastowanei sieci kablowej 
rząd polski nie próbował nawet 
konserwować, ograniczając pracę 
i nakłady do wvkofńiczenia samej 
tylko stacji telefonicznej, która 
stosunkowo najmniej była znisz- 
czona przez okupantów. Przystą- 
piono więc do uruchomienia stacji 
i połączenia abonentów z takową 
zapomoca całej sieci przewodni- 
ków napowietrznych na słupach 
lub dachach, nie nadających sle 
do nowego typu stacji svstemu 
tamnkowego z centralną baterią 
zasilającą. 

Bvła to zatem robota prowizo- 
ryczna, absolutnie medopuszczal- 
na dla warunków łódzkich i syste- 
mu naszej stacji. W wielu miej- 
scach słupy są tak obwieszone 
przewodami. że naładowanie to- 
warem wozy, zaczępłałą o druty, 
zrywając je. Gęsta sieć tych dru- 
tów w czasie deszczu lub wichury 
styka sie ze sobą lub zrywa. wy- 
twarzałąc niemal -codziennie do 
dwustu uszkodzeń, psując przez 
to urządzenia stacji i wytwarzając: 
jednocześnie uziemienie- baterii: 
centralnej. przez co cierpieć muszą 
pozostali abonenci. 

Jedynem wyłściem byłoby jak-- 
najszybsze skasowanie w śród-| 
mieścłu słeci napowietrznej i przej. 


Groźba streiku telefonów w Ło- 


Telefonistki obstają przy awych żądaniach. 


Do redakcjł naszej zgłosiła si 
delegacja telefonistek sieci łó 
kiej I oświadczyła nam, co nastę- 
puje: 

„Po zerwaniu ostatnich pertrak- 
tacji, prowadzonych u p. inspekto- 
ra pracy, w Sprawie zawarcia t- 
mowy zbiorowej pomiędzy polską 
akcyjną spółką telefoniczną z jed- 
nel strony, a polskim związkiem 
zawodowym telefonistek z drugiej 
strony, delegacja telefotistek wy- 
jechała do Warszawy w dniu 5 b. 
mies, celem dalszego prowadze- 


ine są na spięcia i przepalenia. — 


GŁOS 
Konferencja w sprawie Żądafń | ul. Niciarnianej 3, za kradzież przędzy: 


Wiadomości bieżące. " szewców mechanicznych. `} Niesunilenue robotnice odprowadzono do 


Odbyła się konferencja przedsta- | Komisariatu. (bip) 

wicieli majstrów mechanicznych Sen przed podróżą. Podczas drzemki 

szewskich z delegatami związku w poczekalni dworca Łódź-Kaliska skra- 

zawodowego robotników szewców, dziono Janinie Bokusiewicz z Rawy Ma= 
Przedsiębiorcy zaproponowali | zowieckiej walizkę z rzeczami ł 100 tys. 

przyjęcie podwyżki w' wySOKOŚCI | mk, gotówka. (bip.) 

40 proc.; propozycja ta nie zo- 

stała przez delegatów robotniczych | Służąca złodziełką. Zamieszkały przy 

przyjętą i wobec tego konferencję | ul. Zawadzkiej 17. Prechner zameldował 

zerwano. policii, iż służąca jego Marianna Kaprow= 

ska skradła milion mk. gotówki i 2 

chustki, poczem zbiegła. (bip.) 


Świnie Biernacklezo. Przy ul. Zgier= 
skiej 81 do stajni Stanisława Biernackie- 
go dostali się złoczyńcy, a znalazłszy 
tam 2 świnie, zabili je, poczem z mięsem 
zbiegli, O stracie, wynoszącej przesło 1 
milion marek poszkodowany zawiadomił 
3 komisarjat policii, który wszczął da= 
chodzenie. Po znajdujących się na miej- 
scu i w drodze śladach krwi, policia do= 
szła do mieszkania znanej „meliniarki* 
Józety Kasprzak, w której mieszkaniu 
podczas tewizii znaleziono w piwnicy 2 
zabite świnie. W toku dochodzenia Ka» 
sprzakowa zeznała, że Świnie te przye 
nieśli Jan i Franciszek Siudowie, zamie- 

| szkall przy ul. Tepera 12, i Władysław 
* | Buczyński, zam. przy ul. Sierakowskiego 


r * | 34. Wobec tego policja zarządziła zaare= 

| E E Daa AEEA Ct da saly | sztowanie Ich. Podczas śledztwa ustaln= 

pójda. będą mogli w niedzielę az 1% że są to bczpośredni sprawcy kra 

| do obiadu śnić bilans ubiegłego dzieży. Wszystkich złodziei WTAZ Z pa» 

karnawału, t. j. co zdążyli uczynić serką zamknięto w więzieniu przy ul. 
EA ŻĘ i jak się przytem ba- Milsza. (bp.) 

will. 


- DZISIEJSZA POGODA. 


Komurikał mafństwowezo Insty- 
tutu meteoroloeicznego. “ 
Prawdonodohny „przebieg pogody w 

dniu. dzisiejszym: 
Zachmurzenie zmienne, mróz. Wiatry 
z. południo-wschodu. 


ście do kabli podziemnych, któ- 
rych, niestety, ze względów tech- 
nicznych odrazu wszędzie prze- 
prowadzić nie można. Przede- 
wszystkiem więc spółka « opraco- 
wała nowy projekt sieci kablowej, 
zastosowany do przewidywanego 
rozwoju miasta. według którego 
rozbudowa sieci będzie postępo- 
wać sukcesywnie z uwzględnie- 
niem kolejności rozbudowy tych 
dzielnic miasta, w których naiwię- 
cej odczuwa się brak komunikacji 
telefonicznej. 

Prace te rozpoczęła iuż spółka. 
zakładając rury betonowe i stu- 
dzienki kanalizacyjne w różnych 
punktach miasta, oraz zamieniając 
stare szafki rozdzielcze na ulicach 
nowemi. Odnośne kable „których 
fabrykacja trwa po kilka miesiecy, 
częściowo zostały już wysłane 
przez fabryki i zaraz po nadejściu, 
o Ile mrozy nie stata na przeszko- 
= bedą wprowadzone do kana- 

W. 

Spodziewać się żatem należy. 
że z nadełściem wiosny, budowa 
feci telefonicznej bedzie szybko 
posuwać się naprzód, dziac moż- 
ność leszcze w rokn bieżącym 
przyłączenia około 2 tvsłocw no- {Za njeoświetlanie klatek schodo- 
wych abonentów w Śródmieściu. 4 wych: właściciel domu przy ulicy 

Do robót na krańcach miasta Skwerowej 18. Szaja Flachowski, 
spółka będzie mogła, przystąpić, przy ul, Andrzeja 49 Oskaszvński. 
donieró w roku nastennym. Za wymuszczenie fiecz'stośri z 

Jednocześnie spółka projektuje; doła biologicznego na ulice | zatru- 
powiekszenie obecnef stacii telefo-| cje powietrza dozorca domu r"zy 
nicznej przy ul. Przeiazd do 6 tY-| 11. Andrzeja 46 Stamczyk. (bin.) 
sięcy połączeń. a pozatem budowę 
gmachu na kupionym niedawno pla 
cu przy Alelach Kościuszki oraz 
ustawienie tam nowej stacji, zna- 
cznie wiekszej. wzależniając ied- | Só i 
nak te dalsze projekty do pewnego | zostali grzywną w wysokości 
stunnia od unormowania się wa- | 500.000 mk. Aron Waidmas (Solna 
runków pracy i stabilizaci wsiuty.|12) po 300.000 mk. Aleksander d bach, 

Otrzymane powyżej od p. dyr. | Szmakfefer (Zawadzka),  Szaja | wenerycznych" w szkole nolicvi-| ! 
Ufevskiego wvlfaśnienia stwierdza | Landber (Piotrkowska 152), Cha-i ne] przy ul. Przedzalnianej nr. 54 Wykrycie systematycznej pornos 
ja, że spółka jest ożywiona faknai-| im Pruszycki (Piotrkowska 79) iļ0 godz. 12 m. 30 popoł. | W fabryce Hirszberz i Ve ba 
lenszemi checiami na przyszłość. | Nola Grvnstajn (Piotrkowska 7), 3 Kościuszki 23-25), PEERERE A a 
Niestety Jednak. jak. to ponownie | nn 250.000 mk. Majlech Kamache Czyja biżuteria. szego czasu sj ęśkadzy a kra edzia 
zaznaczył p. Ulejski. całv nersonel | (Zyjerską 45) I Sala Rosensaft (No-| W pierwszej brygadzie ekspo-| "2? e we m = 3 sa j 
montażowy niètednokrotnie prze- į womiejska 7).. po 200.000 mk.!zytary urzedu Śledczego znajduje BA ro ze $ ADEL > 
rywać musi prace przy rozbudo-| Mordka: Klajnbaum (Drewnowska| się znaczna ilość bižuterii. pocho- fa yki h m Z R 
wie sieci, aby wstuwać uszkodze- | 0), Hersz Zvfberberz (Balicki Ry-|dząca prawdonódobnie z kradzie- SE A pokona jen A 
nia obecnej sieci: napowietrznej. | nek-$). Mojżesz Bioroński (Wscho-| ży. Prawi właściciele odebrać mo- EAERI ukryte «pod. ubraniem 
zde [e] pezet Szafki | dnia 5). Pazatem cały szereg kup-i ga 2 abrączki złote, 4 łańcuszki SATA trykółowe Na zasadzie tego do, 
ao ic przeraoiaiac napo- | ców-od 25'do 200 tysięcy mk. (bip) z złótyni wisiorkami na szyje, 2 kacik rewizii u niego w mfeszkanin, 


L 
damskia zegarki złote. pierŚcion-| gdzie znalezlono różne rzeczy z fabryki 
ki, kolczyki i t. n. (bip). pochodzące z kradzieży. (bip.) 


Alkoholizm w Łodzi. 

Na ogólną liczbę 452,313 miesz- 
kańców w Łodzi miasto posiada 
319 zakładów, w których sprzeda- 
je się napoje alkoholowe. Wypa- 
da 1104 mieszkańców na 1 za- 
kład, Według kómisarjatów, któ- 
rych w Łodzi jest 14, znajduje się: 
w obrębie I komisarjatu — 11 za- 
kładów, M -- 7, III — 44, IV — 
20, V — 47, VI — 3, VII — 40, 
VM — 31. 1X — 14 X—28, 
XI — 31, XII — 12, XIII — 17, 
XIV — 14 zakładów. bip | 


KU 


Bal Łódzkiego Klubu Sporto- 
wego. 


W dniu 10 b. m, o godzinie 
11-ej wieczór w sali Tow. Miłoś- 
ników Muzyki — Grand Hotel — 
(wejście od Krótkiej) Łódzki Klub 
sportowy urządza ł 

wielki bal kostiumowy, 

Fundusze z powyższego balu 
przeznaczonefkędą na budowę par- 
ku sportowego Ł. K. S. 


Reduta na „Uzdrowisko“. 


Dzisiaj, w ostatnią sobote karna- 
wałową. odbędzie się w sali kon- 
certowej zapowiedziana reduta na 
rzecz odbudowy pawilonów „U 
zdrowiska“. Program poza tańca 


Walka z brudem. 


Za antysaniłarnv stan na pose- 
siach zostali pociącgnieci do odpo- 
wiedzialności Jan Piske. dozorca 
domu przy ul. Wodnej 38 i wlaś- 


ciciel domu przy ul. Zakatnej 70. 


Odzyskany łup. Funkcjonariusze policji 
zatrzymali przy ul. Podrzecznej niejakie- 
Niedzielne odczyty. go Lafbusia Rosenfelda, zam. przy nl. 


W dniu jutrzejszym staraniem Kilińskiego 2, który niósł owiniętą w gał- 
pol. czerw. krzyża oddziału w, fany maszynę do pisania. Ponieważ nie 
Łodzi odbędą się dwa odczyty: | mózt wyjaśnić pochodzenia takowej, ode 

Dr. Justmana „Alkoholizm“ —| prowadzono zo do komisariatu. Po dros 
II część w kinie „Flora“ na Bału-| dze zatrzymany usiłował wrp pe 

Zwalczanie lichwy. tach przy ul. Zawiszy nr. 24, uroz-| štetunkowemu GEM ka yi on 3 
Za niestosowanie się do przepi- | Maiconv obrazami świetlnymi. o nił. Pieniądze zostały złożone 


wy z jacie. Podczas śledztwa okazało się, że 
ię | jak ył ukarani, godz. 12 w poł. pran pochodzi z kradzieży w wy- 
ł Dr. Skusłewicza wvłacznie dla 1 : 
koi i 4 Gaj dziale statystycznym przy magistracie. 
iyn Soignariyez w policii „Ca DO- | Aresztowanego przesłano do urzędu 
winniśmy wiedzioć a chorobach | gedczego. (bip) 


wietrzne kable, które: wobeć gesto 
rozgałęzionych sieci elektrowni i 
tramwał miejskich. czesto narażo-| Przed zjazdem nauczycieli. 
i W związku ze zwołaniem zjaz- 
Zasadnicza zmiana sprawności te-|du nauczycieli szkół powszech- í 
lefonów może nastąpić > dòpiero|nych na dzień 18 i 19 lutego, usta-|, , Wobec wznowionych wypad- 
na jesieni roku bieżącego, po przej |lono, że prawo głosu na zjeździe | KÓW Wścieklizny zakład utylizacyj- 
ściu do systemu kablowego | usu- |mraią delegaci, wybrani przez 20,17 Sprzate obecnie o każdej po- 
nięciu, przynajmniej w śródmie-|członków związku, oraz członko- |170 psy nieprowadzone na smy- 
ściu, z dachów i słupów rozgdłę-| wie zarządów oddziałów. iczy, bez względu na opłacony po- 
złonej sieci drutów. (bip). , Ogólna liczba delegatów wyno- datek. bip 
i sié będzie wobec tego około 400. s 
Zainteresowanie zjazdem jest, Wykaz chorób zakaźnych w Łodzi 


——) — 


„Dozorca'. 


Psy bez smyczy. 


Właściciel składu wełny przy ul. 
Wólczańskiej 43, Szmul Cygler, 
zauważył systematyczną kradzież 
wełny ze składu. Nie mogąc wy- 


OE A wśród sfer nauczycielskich 0-, od dnia 28:1 do 3111925 r. kryć złodziei, zwrócił się do ży 
dzi i Warszawie. gromne. 5 z Wtel liczbie |mieszkałogo tamże przodownika 
l & o zachorów. |-  „misarjatu, Brauna, prosząc go 
Handel sacharyną. PEACE ECT U Broke: tą sprawą. Przodow= 
Ż% GG = > Z LA SIĘ . 
ę|mlnisterstwie pracy I opieki spo- Podczas rewizji w mieszkaniu SBEżdj my i cryć 
4 j ) n vikowi udało się wykryć sprawcę 
-|łecznej. Icka Terenbauma przy ul. Napiór- Tyfus nlam'sty 51 1 2— 5 |ę dzieży wełny. Dozorca miano- 
Pomimo znacznych ustępstw ze | kowskiego 3, skonfiskowano 60 4,Tytus brzitszny WETYvY. R ać iante st 

strony telefonistek, dyrekcja tele-| paczek sacharyny. Sacharynę prze- | Czerwonka 511 2 9 4 | Wicie wybił otwór w ścianie. sap 
fonów obstaje przy swoich wartm-|słano do urzędu Skarbowego, a |Płonica s— 5 5 g s |ni, graniczącej ze składem wełny, 
kach. Podpisanłia te] umowy tele- Tenenbauma pociągnięto do od-| Bionica ik Da A 2! lakatni zamknięciu składu, wcho- 
wod ERENER HA powiedzialności sądowej. bip Odra 102 11 4% 58 85 17 | pew i wvkradał z worków wełr'ę. 

sayz warunki, zawarte w niej są Krztusiec 5— 2 5 2 = ża i i 
nie do przyjęcia. Zebrán Gor ptddia Pi z p; z A Kubacki został aresztowany 1 pod- 
W razie gdyby porozumienie nie ran:e robotników przemysłu Zap. opón mea = — — — ._.._. [0745 śledztwa przyznał się do.in- 
zostało osiągniete, możliwym jest drzewnego, Róża 8 1 2— 2 — |kryminowanego mu czynu, Oraz 
TS Pci ar To praca Zarząd związku zawodowego | Jaglica 23 — 12 11 12 11 | zeznał, że skradzioną wełnę sprze- 
Errira ar i t w w Łodzi, ale i w pobników przemysłu drzewnego |Ospa wietrzna — — — — — — dawał paserowi Majerow! Chęciń- 
zwołuje na dzień 11 lutego o godz: | Grużlica —6—— 1? 9 |skiemu, zam. przy ul. Wôlczań= 


nia pertraktacji w tej sprawie w 


Budżet sejmiku powiatowego. 


Budżet sejmiku na rok 1923 w 
łącznej sumie 1.349.985.008 marek 
przedstawia się w poszczególnych 
pozycjach następująco: 

Dochody zwyczajne, a więc do- 
tacje państwowe, opłaty, dodatki| 
do podatków państwowych, samo-| 
dzielne podatki i fundusz zwrotny 
wynoszą 919.893.798 mk. 

Dochody nadzwyczajne, jak po- 
życzki, dotacje, wpływy jednora- 
zowe dają razem 429.748.600 mk. 

Wreszcie sumy 
342.600 mk. h 

Wśród pozycji na wydatki zwy- 
czajne mamy administracje, komu- 
nikacie (537.789 mk.). nonieranie 


przechodnie| czyć należy. że dot 


| 10 rano w lokalu przy ul. Dzielnej 
nr. 50 zebranie członków. 

Na porządku dziennym znajdują 
się sprawy organizacyjne, sprawy 
rolnictwa, zdrowotności, dobro-|P9!aCZenia związków zawodo- 
czynność społeczną, szkolnictwo i| WYS! przemysłu drzewnego, oraz 
oświatę, wreszcie utrzymanie ta.|Qówienie akcji w związku z 0- 
boru, co daje łącznie sumę 869 mi.| 9974. sytuacją. 
lionów 917 tysięcy 548 mk. 

Wydatki nadzwyczajne wyno- 

za > 
szą 479.725 mk. sumy przechodnie skiej rozpoczęły się w dniu wczo- 


342.600 mk. a : Saad 
; tajszym kursa ogrodniczo-pszczel: 
Budżet ten z powodu stanu wa-|niczo-przetwórcze.. Wywolały oae 
luty będzie naturalnie musiał od-|wielkie zainteresowanie wśród na- 
powiednio do wahań walutowychH|uczycielstwa miejscowego i oko- 
podlegać zmianom, jednak zazna-|licznego, a także wśród amatorów 
ad nieprzekro-|i zawodowych ogrodników. Brak 
czono prelininowanych sum, ajjedynie na sali większej ilości 


skiej 37, dokąd też wysłano poli- 
cię. Podczas rewizji w mieszkaniu 
odnaleziono część skradzionej weł 
ny. Chęcińskiemu udało się zb'ec. 
„Wiernego dozorcę” osadzono pod 
kluczem. (bip). 


x 
Wypadki. 
Zagadkowy trup. W zagajniku Chełmy, 
na terenie, naieżącym do Zgierza, znale- 
ziono trupa mężczyzny, liczącego 60 lat.. 
Zwłoki ubrane były w łachmany i buty 
z cholewami.Trup leżał już dlwższy czas, 
wobec czego z twarzy f szyi odpadło 
ciało. Trupa przesłano do prosektorjum. 


"Z kursów ogrodniczych. 
W zapełnionej sali rady miej- 


PRACOWNIA UBIORÓW DAMSKICH 


„MARTY” 


Wólczańska 148 m, 69. 


Przyjmuje wszelkie roboty jako 
to: palta damskie, kostjamy oraz 


Pożar. W fabryce Szejblera 1 Grotuna- 
ra przy ul, Emilii 20 zapalił się zretnnel 
i mimo natychmiastoweł akcji straży fa- 
brycznei padł pastwą płotnieni. (bip.) 


m WA o 


Kryminalistyka. 


suknie. 
-Niesumietne robotnice. W fabryce nici 
w. Widzewie zatrzymano robotnice An- 


| Wykonanie sumienne. Ceny niskie, 
toninę Rejciinan zam. przy- Ul, Nowo- A i 


E aam 


styczeń zamknięty został w stanie | właścicieli ogrodów, którzy jednak 
zupęjnie przystosowanym do ram] podczas następnych 4 dni prawdo- 
al podobnie zapełnią salę. bip 


budź "2. (bip). 


8 


Teatr i muzyka. 
—0— 


Recital Józefa Turczyńskiego. 
" Zarówno, jak rzadko wapotkać można, 
by w programie nowoczesnego wtrtu- 
oza nie było utworów Skrjabina bądź 
Debussy'ego, tak trudno soble wyobra- 
rić program Turczyńskiego bez Liszta. 
„Forteplan jest mojem „ła”, mojem ser- 
cem i życiem” mówił Liszt 1 w instru- 
ment ten wlewał wszystkie tęsknoty, 
sny I pragnienia. Ten Liszt, postponowa- 
my przez modernistów, bazatelizowany 
przez większość muzykujących,którzy go 
znają tylko z „Rapsodji węglerskich”, 
on to zdziałał, że fortepian stał słę orga. 
nizmem złożonym, całą orkiestrą z Jej róż 
norodną kolorystyką ! malowniczą grą 
kontrastów, 


rodnem pięknem. Dowodem „Lata wę» 
drówki (Annees de pelerinage), w któ 
rych Liszt kreśll wspaniałe obrazy natt- 
ty alpejskiej, odtwarza subtelne Impresie, 
malarskie, będące oddźwiękiem wrażeń, 
jakle wywarły nań dzieła Rałaela I Mi- 
chała Anloła lub rzuca pełne genfalnej 
intuicii literackie fantazje, natchnione tek- 
turą Petrarki I Dantego. 

Otóż Liszt jest tym „korikłem” p. Tar- 
czyfskiego, którego specialnie umitował 
i na którym się czuje dobrze. Tylko 
muzyk poważny I głęboki, k'óry kocha I 
rozumie subtelną mowę tonów 1 nie wy- 
stwa swych walorów planistycznych na 
plan plerwszy, starając się pociągnąć 
słuchacza Istotną treścią wykonywanego 
dzieła | zawartym w niem nastrojem, 
może sprostać zadaniu, zakreślonemu 
przez 'węglerskiego twórcę „poematu 
symlonicznego”. A takim tłumaczem 
Lisztowskiej muzy est p. Trrczyński. 
Nastąpił szereg ntworów Chopina, w któ 
rych komcertant również nle myślał o 
słuchaczach, lecz o tem co zrał I dlatego 
to, co grat było ujawnione w tej samel 
szacie piękna muzycznego, w jaką Cho- 
pln otulił swe dzieła, Wreszcie kompo- 
zycje Medtnera, Skriabina 1 Różyckłeco 
dały p. Torezyńskiemu możność ufawnłe- 
nla obfitezo bogactwa środków, których 
wżywa dla otrzymania całej masy wroz- 
malceń w kolorycie, ekspresji ! plastyce, 

143 - : F. Hal 


Teatr miejskk 


Dzisaj po pol. o zodz.'3 1 pół. „Mort- 
tori” dla młodzieży. szkolnel. Wieczorem 
powtórzenie r'ezoralszej premiery, która 
ćzięki świetnej grze zdobył» sobie duże 
powodzenie. — W główne! roli Stefan 
Jaracz. 


Poranek 'najmi= "szej rocz. 
Poranek nalmłodszeł poezji polskiej w 
teatrze miejskim, który odbędzie się w 
mledzielę 11 Tuteco- 0 godz. 12 w pol 
budzi ogromne zatnteresowanie wśród 
Mmteligencji łódzkiej tak ze wzzlędu na 
viwory autorów jak i wysonawców. 


„Banco”, - 

Dyrekcji teatru „Scała* udało się pr- 
zyskać tylko na 2 występ" znakomitą 
artystkę tatru Dolskiego i Małego w 
Warszawie, Miecrysławę Ćwiklifską, 
która wystąpi dn. 14 | 15 b. m., wraz z 
Januszem Stępowskim, SŁ Stonistaw skim 
w komedii Savsira „Danco”. 


Z okolicy. 


Nowa a owu w Aleksandro- 
wie. 


Wojna norkawiła Aleksadrów 
znnołe'e świat'a elektrvcznewo, 
ponieważ podczas walk podŁodzią 
kompl_inie zosta? n'z:z pociski 
zburzone fabryki. F*óre -starcza- 
tv nraTn. Przez Kilka lat ta unrze- 
mvsłowłona osada tonęła w ciem- 
nościach i dopero ostatnio, za- 
wdzięczałac inicjatywie zastepcy 
starosty łódzkiezo, p. Dukwicza. i 
zgodnej wsrółpracv rady  osadz- 
kie. utworzony został komitet, 
który oddał koncesie na budowe 
elektrowni mrvwatneint przed- 


a Im mniej występuje na, 
plerwszy plan plerwlastek wirtnozowski Zitunych i zbiec. Wszelkie po- 


tem mocniej dzłała muzyka swem samo- 


GŁOS POLSKI 


Dzieje uciekiniera-bandyty. 


15 lat więzienia. — W cudzych piórkach. — Zdradliwa 
lampka. — W roli tragarza, — Podzjrzans maski. — 
Epllog. 


Do Łodzi przybyli 2 wachmi- czyni, aby zapukała do drzwi. 


strze, funkcjonariusze więzienia 
wojskowego w Lublinie, którzy 
zgłosili się do urzędu śledczego, 
gdzie oświadczyli, że 
w Lublinie był osadzony z wyro- 
ku na 15 lat ciężkiego więzienia za 
napady bandyckie k rozboje nieją« 
ki Józef Błaszczak. 

W ubiegłym roku udało mu się 
zmylić czujność dozorców wię- 


szukiwania przez dłuższy czas nie 
dały żadnego w i otóż drogą 
poufną udało się władzom w Lu- 
blinie dowiedzieć, że 
bandyta Błaszczak ukrywa się w 
Łodzi pod fałszywem nazwiskiem 
Grosta u swej kochanki Marjanny 
Grost przy ul, Skwerowej nr. 16. 
* Na zasadzie tego zameldowania 
urząd śledczy wydelegował z 
wachtnistrzami kilku wvwiadow- 
ców, którzy udali się pod wskaza» 
ny adres. Dozorczyni, otwierając 
bramę, na zapytanie wywiadow= 
ców, uświadczyła, że nie wie, czy 
takowy micszka. Jednakże olcia 
posiadała opis mieszkania, w któ- 
rem miał się bandyta znajdować, 
wobec czego . zażądano od dozor- 


Życie 


„Na zapytanie kobiety „kto tam”, 


dozorczyni poprosiła, aby otwo- 
rzyła, gdyż ma do niej interes. 
j Gdy drzwi się otwarły pol'cja 
wkroczyła do mieszkania, wyda- 
jąc rozkaz: „Ręce do góry!“ 

Zapalona lampka, wisząca nad 
tóżhiem, w którem leżał mężczyz- 
na, pozwoliła policji stwierdzić, iż 
jest to poszukiwany ucckinier = 
bandyta. Wobec tego zażądano, 
aty się w*legitymował. Poszuki- 
wany wręczył policji zaświadcze- 
nie na nazwisko Józefa Grosta, 
jednakże przyciśnięty - do muru, 
przyznał się do ucieczki z więzie- 
nia i do tego, że fałszywe zaświad 
czenie dała mu jego kochanka. 
Na zasadzie tego dokumentu ukry= 
wał się w Łodzi przeszło rok, pra- 
cując, jako tragarz na kolei | na 
ulicy. 

Podczas rewizji znaleziono przy 
nim 2 maski gazowe, służłaca do 
maskowania się podczas napadów. 

Bandytę okuto w kajdany | pod 
eskortą odprowadzono do urzędu 
śledczego, skąd, po spisaniu pro- 
tokułu, odtransportowano go do 
więzienia w Lublinie. (bip). 


x 


i sąd. 


Policjant przed sądem. 


(w) We czwartek. 8 lutego, przed 
sądem okręgowym łódzkim stanął 
jako oskarżony Leon Cybulski, 


posterunkowy policji tutejszej. ob- 


winiony o niedbalstwo służbowe. 
Dnia 5 kwietnia. 1922 r., o godz. 
wpół do drugiej wnocy, przodow- 
nik policji w Radogoszczu zatrzy- 
mał Zygmunta Pawlickiego, po- 
dejrzanego o kradzież i, sprowa- 
dziwszy do budynków policyj- 
nych. oddał go w opiekę post. Cy- 
bulskiemu. Ten zaś oddał aresztan 
ta o godz. 4.25 rano przod. Tuge- 
manowi. a sam o 5-ej położył sie 
do snu. Niedozorowany należycie 


Pawlicki, skorzystawszy z tego. 
wvskoczył oknem z pokoju i 
zbiegł. 


Winę tej ucieczki przypisano 
Cvbniskłemu. Podczas roznrawy 
się okazało, że obwinionv udał sie 


na spoczynek po 30-godzinnej słrż 


bie — zmeczony i wyczernany do 
ostateczności. Wreszcie i to. że 
poruczył aresztanta Tuzemanowi. 
sądząc, iż ten nie zaniecha konie- 
cznyvch środków ostrożności celem 
uniemożliwienia ucieczki Pawlic- 
kiemu. 

Wszystkie nowvższe okoliczno- 


ści podniósł w swem przemówie- 
niu obrońca Cybulskiego. adwokat 
Askanas, dodając, że klijent jego 
zasiadł na ławie'oskarżonych głó- 
wnie z powodu chwilowych nie- 
porozumień między nim a przod. 
Tugemanem. Zaznaczył też, żz 
wskutek owego niedbalstwa nikt 
nie doznał żadnej krzywdy, a'bo- 
wiem zbiega Pawlickiego powtór- 
nie ujeto. i] 

Po dłuższej naradzie sąd ogłosił 
wyrok. skazujący obwinion:go na 
3 dni aresztu. i 

Wyrok. bez kwestii. słnszny tł 
uzasadninny, Ale nłemniel fakt no- 
zostaje faktem. że Cybulski netnił 
hez nrzerwv 30-rod>inną słnżhe i 
że dłnżei łef nelnić mie mógł. Ta 
sńmrawa nie należy wyłacznie do 
sadn. ale również I do władz poll- | 
cyfnvch. 

Przemeczeni. wvczernani noli-! 
cjanci nle mowa należycie spelniać 
swvch czwnności. 

I w tem tkwi nieheznieczeństwo | 
heznieczeństwa publicznego oraz; 
jeso stróżów, Ri | 

Roznrawie nrzewodniczył s.Cv- 
narskj, oskarżał prok. Markow- 
ski, bronił adw. A. Askanas, 


zzz ZOĄE OE Z ZAZZZAZZZ RZZZ ZZ ZZA Z Z a ZOZ. PRO. Z ZZOZ ZZ, 


sowania sie szkoła rzez radę gmi- 
ny gospodarzy. Wyvdatną pomoc 
niesie wydzial powiatowy seimiku 
udzielając czesto subwencji. Ce- 
lem zanoznania sięz met-dą na- 
uczania w szkole pia v w Łodzi. 
zwiedzał wczorał szkołe tutejszą. 
kierownik szkoły w Rzzowie p. 
Twaróg. (bip.) 


ARA KZAM WAY MPI 


Warszawa. 


Ludność wzrasta. 
w) W tygodniu 3-imfr.b. t. j. w 


sieblorcy. Robotv rozpoczęto w i9kresie od 14 do 20 stycznia za- 
grudniu r. u. I dzięki intensywnie /Telestrowano wśród ludności miej- 


prowadzonrm pracom dzisiaj po- |Scowej skonów 294 (o 37 mniej 


południu 
światło. (bip.) 


Szkoła pracy w Rzeowie. 


Aleksandrów otrzyma niż w tyg. poprz. 


Zameldowano wypadków cho- 
rób zakaźnych: wsród ludności 
miejscowej 198, wśród przyjezd- 


W szkołe osadzkiej w Rzgowie, |nych 8, razem 206, w tem odry 


żydow. 84, Pochowano noworod- 
ków martwych 28 (17 ślubn. i 11 
nieślubn.). 


Nowe gmachy teatralne. 


(w) P. Maksymilian. Luxenburg 
prowadzi obecnie budowę 2 no- 
wych gmachów teatralnych w swej 
„Galerji*. Jedna sala olbrzymich 
rozmiarów mieścić będzie: kino na 
1.900 osób, druga zaś, w podzie- 
miu o głębokości 8 metrów, mie- 
ścić ma teatr na 1.200 osób, Wnę- 
trza będą udekorowane malowidła- 
mi w stylu neoegipskim, fasadę 
zaś zdobią kolosalnych rozmiarów 
herkulesi asyryjscy, dłuta art.-rzeż- 
biarza Marcinkowskiego. Budowę 
wykonywa się według planów arch. 
Gadomskiego. 

Budowa ieatru, rozpoczęta o 
2 lata późniei od teatru Rozmaito- 


s 


wyraża kochanej nauczycielce 


nia pamięci 


:15—1 


Ze świata. 


Wiek wodospadu Niagary. 


r) Dotychczas obliczano wiek 
Niagary na jakie 30000 do 40000 
lat. Amerykański uczony profesor 
Wright. który badał wodospad i 
grunt pod nim przez dłuższy czas, 
obliczył. że pokłady, które znaj- 
duja się pòd wapniem tworzonym. 
przed wodospad. rozpadają Si3 
rocznie na 2.5 do 5 centymetrów. 
Dowodziłobv to, że rzeka zużyła 
około: 10,000 lat by stworzyś 
wodospad. 


Budżet ruletki w Monte Carlo. 


r) Dochód domu gry wynosi 
dziennie 50,000 fr., latem przecięt- 
nie 45,900 fr. Na trente et quarante 
dochody nle są zbvt wielkie. Są 
dni oczywiście, kiedy bank nie wy 
kazuje dochodit wogóle. - Naoról 
nie są znane ścisłe, aczkolwiek 
przymusowe, stosunki łączące 
dom gry z kościołem; kościół mia- 
nowicie z woli księcia Monaco. na 
terytyrjum tego monarchy czerpie 
dochody wyłącznie z dotacji casi- 
na, która wynosi 300.000 fr. rocz- 
nie. Katedrę zbudowano z wynpła- 
canej przez dom gry swego czasu 
rocznie stałej sumv; w swej tro- 
sce o dobre wykończenie katedry 
jolęcił książę ze swej strony, aby 
budowę prowadzono w możliwie 
wolnem temnie; w ten sposób nad- 
wyżkę. którą uzyskano rocznie 
z „subsydjów katedralnych“ casi- 
na utonęła w kieszeni chciwego 
władcy. Teatr. orkiestra symfo- 


'niczną I inne instytucje za przy-. 


kładem kościoła utrzymują się 
z grzesznych pieniędzy — na te 


cele casino przeznacza rocznie 750) ` 
tysiecy frank. Z innych pozycji ' 


budżetowych wartą uwagi jest su- 
ma koło 2 milionów franków, prze- 
znaczona na łapówki: trzy czwar= 
te otrzymują pisma w formie sta- 


W niedzielę, dn. 11 b m. 


b. p. Hersza i Miny małż. Bireneweig 


odbędzie się w Syn. Domu Starców fund, małż, Kon-ztsż © 
poświęcenie 2-ch łóżek, poprzedzone nabożeństwem Mi 
żalobnem, na które zaprasza krewnych, przy aciół i znajomych 
oraz członków Ł. Ż. Tow. Opieki nad Starcami. 


Głębokie wspólczncie, 3 powodu śmiezoi. Ojca 


b. p. Salomona 


Klasa Vl-ta I VII-a, 


W niedzielę, dnia 11 lutego r. b. o godz. 12 w poł, dia ucżcze- 


b. p. Marji z Fuksów Rozenblatł 
ndbedzie się nabożeństwo żałobne w synazodze, przy Piacn Wolności 
N 10, na które krewnych, przyjaciół I znniomych zapraszają 


Zarząd Łódzkiego Towarzystwa 
„Bykur Cholim" 1 „Komitet Uzdrow skas, 


i 


f p 


3, 


ý z 


dla 


o godz. 12-ej uczozęnia 


p. Franciszce Gliksmanównie. 


Ro'edza naszemu Szymonowi 
z powodu śmierci Ojca Jega 


B. P, 


Salomona GIKSMANA 


wyrażamy szczere współczucie 


Hlasa VI-a 
Gimn. im ks, Ign, Skorupki 


| EET o A W OBA WIE, FE 


tych subsydjów, jedną czwartą 
rozdaje się dla zamknięcia ust lu- 
dziom, piszącym broszurki prze- 
ciwko „nowoczesnej Sodomie“ a 
również i tym, którzy w pobliskiej 
Nicei w rozlepionych na murach 
plakatach ilfstrują skutki gry. 


Tłuszcz | jad alny 


„CERES" 


jest gwarantowanie czysty 
— nie ulega zepsuciu. — 


pożyczkę zota! 


Tar S$Eala. Tyko? gościme wstępy 


Mieczysława CĆwiklińska 


la. Junosza-Stepowski 


s. Stanisławski i imi 
W środę, d.14 i czwartek, d. 15 b. m., o godz. 8,30 wiecz. 


„BANCO“ 


Różys. JAN JANUSZ. 


Bilety w cukierni W-go Homara od g. 11-3 od 5-9 wiecz, 


227 


Sztuka Idzie bes snflere 


Tanio 


Dla inteligencji 


w i 
ygo_nie 


liczącej 300 dzieci i 8 nauczycieli, |123 (o 22 więcej niż w tygodniu 
istnieje oddział, wzorowany na ;POPIZ.), szkarlatyny 18 (o 20 mnie) 
szkołach pracy, do którego uczę- | duru brzusznego 26, krziuśca 9, 
szcza 27 dzieci. Obecnie głów ną |Śpiączki 7, błonicy (dyfterytu) 3, 
uwagę zwraca się na prace z drze- czerwonki 3, duru a plamistago 2, 
wa, w projekcie są też roboty w| Metryk urodzenia spisano 351 
glinie.introligatorstwo i wycinanki. |(0 25 więcej niż w tygodniu po- 
pasadnicza przeszkodą w pracy , przednim), w tej liczbie chłopców 
Hest brak rotrzebrych narzedzi, | 200, dziewcząt 151, dzieci ,ślubn. 
spowodowany brakiem zaintere- 1317, nieśl. 34, chrześcijańskich 267 


ści, będzie napewno wcześniej — 
i 10 pewno dużo wcześniej ukoń- 
czona. 


Na spłatę ratami! 


Towary wełniane. jedwabne, chastki, swestry, obuwie, «arni'ury na 
obs alunki itd, wszystko wyłącznie w dobrych gatunkacu poleca 


„Wygoda” Łódź, Zawadzka 24, | p. front 


71—10 


Czytajcie 


„Kurjer Wieczorny” 


Wygo "nie Tanio 


ZEN GAZETA HANDLOWA 7: 

a | ź | 
10 (ago '925 r. (X AZETA H L 10 lutego 1923 y 
CETT A 5 S i pima 


| P. wiceminister Strassburger |ceniu 1.25, w $ędaniu 1.27.50 w tranza k 


Waluta polska 


już w charakteręe po sekretarza |" 


Prowizorjum 


Po raz pierwszy sejm w.drodze | 
astawodawczej uchwala budżet 
państwowy. I tym razem jeszcze 
nie będzie to zatwierdzenie lege, 
artis, bo odnosi się tymczasem 
nie do ścisł. budżetu lecz do pro- 
wizorjum na pierwszy kwartał r. 
b. Stanowi to jednak postęp, gdyż 
dotychczas, jak już na tem miej” 
scu wyjaśnialiśmy, żaden budżet 


budżetowe. 


opartą na cenach żyta, Jak już 
wiadomo, skała cen żyta zastoso- 
wana zostaje do podatku grunto- 
wego i budyńkowego, który bę- 
dzie płacony w ten sposób, że jego 
kwoty będą ulegały zmianom, sto- 
sownie do przeciętnej ceny żyta 
w półroczu kalendarzowem, po- 
przedzającem półroczne raty po- 
datkowe. Podobnie obliczany zo- 


j 
na Górnym Sląsku.: 

Stały i szybki spadek marki 
niemieckiej, narażający na wstrzą- 
śnienia ekonomiczne polską część 
Gónego Śląska, wysuwa, jako põ- 
| trzebę niecierpiącą zwłoki, sprawę 
t zastąpienia tam- marki. niemieckiej 
{= polską, Stosownie. do kon- 
wencii górnośląskiej, jako. jedyny 
(środek płatniczy, marka polska 
jmoże być wprowadzona dopiero 
"dnia 1 listopada, art. 307 tej kon- 
iwencji przewiduje jednak wprowa- 


nie doczekał się był NY sej-| stanie pastwtwy pada do- 
mowej,  Rozpoczynano dyskusję,,chodowy, który ma być płacony. a - Ao 
poczem ią przerywano i rządy wy| w wysokości, jaka wypadnie z po- | E h oo 26: stawia! 
datkowały w granicach koniecz-. mnożenia przez wykładnik, wyra-| 77% i SKIE 


ności. Nie mogąc związać końca z żający wzrost przeciętne ceny ży. 3 How dn: o, OE Do 


dzenie waluty polskiej i wcześniej, 


stanu M. S. Z. ma udać się podob- 
no na czele delegacji polskiej do 
Helsingforsu na konferencję eko- 
nomiczną państw bałtyckich, któ- 
ra ma się odbyć w dn: 2 marca. 


niw 1,25, w żądaniu 1.28, 
cji 1.25. 


Mark! niemieckie (czeki) w places 
w tranzake 


Nonrzętowa niełda warszawska, | 


Wczoraj na warszawskiej gieldzie 


Bank handlowy w Warszawie | | nieurzędoweł notówania byly następue : 


„Banque de Bruxelles" Bank Nee, SR 
handi. w Warszawie wszedł w stof Erkak tr. 9.355 
sunek z Banque deBruxelles:'Współ|  Funty 177000. 


praca ta ma polegać na przepro- 
waądzeniu wspólnie intęresów w) 
obecnych warunkach walutowych 
niezmiernie utrudnionych, przede- 
wszystkiem finansowanie ekspor- 
tu. Eksport niektórych artykułów 
do Bełgji jest już obecnie bardzo 


Markiniem. 173 
Ruble złote 2170000 
Ruble srebrne 11500) 
Bilon 5400 


fiada niearzoowa w m. toii,- 


W dniu wczorsiszym na nieurzedo+ 


ożywiony. Beleja stanowi również wej sietdzie w m. Łodzi dokonywano” 


końcem, szukały ratunku w emisji ta w pierwszej połowie roku PO- | przeliczenia te w stóstnkach co.| WAŻNY punkt i dlą eksportu do in- tranzakcji przy tendencji mocnej, lecz 


banknotów, co odbywało się zra- 
zu bez upoważnienia sejmu, a do- 
piero ex post bvło zatwierdzane. 

Prowizorium budżetowe na czas 


datkowego. i 

Jest to więc już metoda wskaż- 
nikowa, mająca ustabilizować is- 
totną wartość waluty.. ; 


od:1 stycznia do 31 marca.r. b. o-| "Drugą ważną zasadą reformy 
heimuje wydatki”w olbrzymiei po-ipodatkowej będzie, że opodatko- 
zornie: sumie: 1459.062.473.065 mk. ; wanie przedwojenne zostanie przy 
Ponieważ ©" wydatki na cały rok | jęte jako minimum. Bedzie ono sto 
1922 preliminowano „pierwotnie na;sowane do tych, którzy znajdują 
501 miliardów, ptzeto wzrost Wy-| 
datków w zakresie sum prelimino-; bytu. Wyższe od przedwoiennvch 
wanych dla jednego kwartału ciężarów ponosić muszą warstwy 
przedstawia następujący stosunek zamożniejsze. <a 

Rok 1922 I kw. 147.750.000.000| -Z wyjaśnień Grabskiego dowie- 

Rok 1923 Pkw. 1.159.062.473.065 | dzieliśmy się nadto, że jest prze- 

| 


się na najniższym stopniu. dobro- 


Jest to więc wzrost prawie 8-|ciwnikiem wypuszczenia w dzier- 
krotny. Jeśli zaś wziąć na uwagę.'żawę kolei, oraz monopolów. By- 
że rzeczywiste wydatki roku 1922 toby to zmmarnowaniem dobytku 
uczyniły nie 591 miliardów, lecz| państwowego i przyniosłoby tyl- 
więcej o około 377 miljardów, toj ko jednorazowy sukurs. Trzeba 
jeszcze wzrost pierwszego kwar-; zaś mieć stałe źródła dochodów, a 
tału r. b, wynosi przewyżkę bli-,tych szukać należy w. racional- 


dziennych mogłyby słać się nowo- 
dem nadużyć, dążeniem rzadu bę- 
dzie więc stworzyć na Górnym 
{Slasku warunki takie, aby "kupcy 
li przemysłówcy obliczali ceny swo- 
ich towarów odrazu w -markach 
polskich.  Kupiectwo miejscowe 
nie czyni w tym -kierunku trud- 
ności, co się zaś tyczy przemy- 
słowców, którzy znaczną część 
swej produkcji wysyłają do Nie- 
miec, twierdzą oni, że wprowadze- 
nie marki polskiej, wobec szybkie- 
go spadku marki niemieckiej, wy- 
tworzyłoby dla nich niekorzystne 
warunki konkurencyjne i wobec 
tego zgodę swoją ma obhczaniė 
cen wytworów oraz dokonywanie 
wypiat robolnikom w markach pol- 
skich uzależniają od szeregu ulg, 
których się domagają od rządu 
polskiego. 


—o A 


nych krajów. Poważniejsze inwe- spokoinef. Obroty były mate. 


stycje kapitałów belgijskich są 
kwestją dalszej przysłości, Ściśle 
związanej z uregulowaniem naszej 
waluty. Do rady banku handlowe- 
go należeć będą przedstawiciele 
„Banque de Bruxelles". Jednym z 
nich jest prezes rady tamtejszef. p. 
Despret, senator, drugimi p. Thy- 
es, administrator delegowany 
„Banque de Bruxelles“. 


Rynek pieniężny. 
(lełda asttwia - 


Gotówka. 


Dolares Stan. Ziadn, 3A75^—57400 
Dolary kanad. 5700—5871 0, 
Marka niem, 1 17.50—1.22,50, 


Placono: iE 
Dolary 57-00—57300—57. 

Funt 170000—175000 — 175500 
Franki fr. 2500—2355 

Franki belg. 2050 — 2060 

Franki szwałe. 7000 —7150—7180 
Marki niem. 1,2—1,28——1,22,30 
Korony austriackie 0,55 —0, 4 
Kor. czeskie 1100—1115—1125 
Lirv 1700—1£25 

Le e rumuńskie 188 
Miljonówka 1750—1700 j 
Wiedeń czeki 0,54—0,53,50 
Ruble złote 215,000 

Rubie srebrne: 11,000 


Irzędowa pietia giźństa, 


GDANSK, 9 lutego. — (Telegr. wł: 


„Głosu Polsk.”) = Na dzisiejszem za 
braniu giełdy gdańskiej notowana: 


"Y 


Warszawa 78,80—78,21 4 
Marka polska'80,79—31,2] . . 4 
Nowv-lork 51.421—351.578,75 , pe 
Londyn 147.850—143 370 


sko 5-kroótną.*" nem opodatkowaniu. Jest to punkt 

Samo się przez się rozumie, że 
są to skutki spadku waluty. Marka 
polska na początku b r. miała w 
przybliżeniu t0-krótnie większą 
wartość niż obecnie. W tych więc 
okolicznościach 'prelimin. obecny 
jest obliczony bąrdzo oszczędnie. 
Usrarunkowana zo zresztą zastrze 
żeniem, że może zostać przekro- 
czony do.granic 20 proc o ile u- 
sprawiedliwi to wzrost cen. Wszel 
kiejnne zmiany wymagać będą 
specialnycł: uchwał sejmu. 

Wnosi się przeto do gospodar- 
stwa budżetowego pewną legal- 
ność, Wychodzimy ze sfery 'do- 
wolności . administracyjnej co ma 
już- samo przez się póważne zna- 
czenie” Zapowiedziano nadto, że 
przed 15 marca ma być sejmowi 
przedłożony €ały: budżet. I w tej 
mierze prawidłowość i prawo- 
rządność czyni bóstępy. 

Ale są to tylko reformy natury 
formalnej, dające początek prawu 
budżetowemu. 

Ma ło być wszakże zarazem 
zapoczątkowanie reform bardziej 
zasadniczych, któreby nas zbliży- 
ły do równowagł i do zamknięcia 
emisii banknotów.Do celu tego stu 
ża projekty podatkowe już złożone 
sejmowi.Fundamentem ich są pro-| 
jekty nowego podatku gruntowe-i 
go I przemysłowego. Obok nich! 


została wniesiona nowela do usta- | 


wy o podatku dochodowym i inne. 
Wreszcie zażądał minister skar- 
bu upoważnienia do przerachowa- 
nia podatków pośrednich na pod- 
stawie stosowanych mnoźników. 

_ Wyjaśnienia ministra skarbu, p. 
Grabskiego, były tylko motywacją 
prowizorjum budżetowego, nie za- 
wierały jeszcze programowego u- 
Jecla całokształtu planów skarbo- 
wych, ale obejmowały wiele traf- 
|nych | ważkich wskazań. Przede- 
wszystkiem była w nich aluzja. że 
„właściwie należałoby oprzeć się 
już w budżecie i reformach podat- 
kowych na złotym polskim. Na ra- 
zie. według planów, opracowa- 
nych przez poprzedniego ministra 
skarbu, obrano drogę pośrednią, 
mianowicie metodę wskaźnikową, 


CENY ZŁOTA. p 


Polska krajowa kasa pożyczko-* 
"wa, płaciła w dniu 8 b .m. za mo-” 
netv złote: rbl. 16784, mkn. 7771, 
k: a. 6509, jed. mji łac. 6295, dola- i 
gy 32633, funty szterl. 158784, k., 

kand. 8743, guld. hol. 13115, fun- 
ty tureckie 143121, dukaty austr} 
74639, belg. i hol. 74466, gram zło-| 
ita 21685. i 


widzenia prawidłowy. Ważnem' Żądają oni. przedewszystkiem 
jest przytem, że p. Grabski kładzie 13 Pewien czas wolnego, bezcło- 


słuszny nacisk na podatki bezpo- 
średnie. nie idąc za tą tak rozpow- 
szechnioną u nas do niedawna 
teorją lekceważenia tych źródeł 
podatkowych. 

Głos opozycji prawicowej w 
dyskusji nad prowizorjium upierał 
się przy stanowisku, że nie można 
przyznać rządowi budżetu, ponis- 
waż nie jest to rząd. oparty na 
większości „narodowej“. Taka o- 
pozycja ani nie polepszy, ani nie 
pogorszy stanu finansowegó pañ- 


wego obrołu surowców i półfabry- 
,katów, sprowadzanych z "Niemiec, 
pozostawienia bez zmiany mnoż- 
nika celnego dla wszystkich in- 
jnych towarów, a następnie zmniej- 
'szemia podatku od węgla slaskie- 
go do norin, opłacanych przez 
wegiel dąbrowski i krakowski, 
zwolnienia podatku węgla hutni- 
czego, wreszcie doprowadzenia do 
porządku komunikacji z Polską, 
co im pozwoli uniezależnić się od 
i rynk niemieckiego. 


0 O W w R A 


stwa. Jest tylko dowodem, że z| 3% się dowiadujemy, celem 
tej strony sejmu nie można oczeki- | twzględnienia potrzeb przemysht 
wać troski o naprawę państwa. gófnoslaskiego, toczą się obecnie 
Zarzucano rządowi, że wciąż dru-! TOkowania z Niemcami © zwolnie- 
kuje banknoty. Trafnie ha to od- "ie od ceł i opłat wywozowych 
powiedział minister, że cały świat Surowców i pólfabrykatów, niezbęd- 
zadziwiłby się, że w Polsce odna-, "ych dla Górnego Sląska. Poczy- 


Paryż 1.895,25—1.904,75 
Poznań 76,80--77,20 
Holandja 12.618,57-——12,691,65 | 


Nieorędowa gielda qiańska. > 


GDANSK, 9 lutego. (Telegr. własny 


Creki i wpłaty. 
Belaia 2080, 
Gdańsk 1.15—][,24. 
Berlin 1.15—1.24. 
Londyn 1-9000— 175000. 
Nawy lork 5680036200 
Drobne dolary 57340—33930 


PORA 1903 i ° Po zamknięcia 
1125 titost Polskiego*). o 
e BA 7150. gieldy gdańskiej notowania były 
Wiedeń 5400 ptjące : 1> % 
Włoch 1875, Dolat 32,500 , ry. 


Holandja 14500 
Listy zastawne. 


Milionówka 1720 

4i pół proc. listy zast. złemsk. 
rubli 2575, 

5 prosen. obl. m. Warszawy 375. 


Akcje. 
Bank Doskontówy 470000 - 
Bank Handlowy 64 00 : 
Rank kred. warsz. 150% 
Bank dla handlu i przem. 25000 
Bank przem. lwowskich 4250 


| 
| AÓG 
Urędowe notowana w Berlinie.: 
Zamknięcie giełdy 
BERLIN, 9 lutego. (Telegr. wiatny 
„Głosu Polsk.*). Na urzędowej. giełdzie 
berlińskiej notowania były następujące 
Warszawa SAS a | i 
ka po!ska A 
R 51.022,25—11,177,730 ou 
* Londyn 145,340—144,360 | 


za 


8 


leziono cudowny środek leczniczy 
na niedrukowanie marek — niia- 
nowicie odrzucenie prowizorium 
budżetowego. 

r 


= e 


W konkluzji możęmy stwierdzić 
że dyskusja nad prowizorjum, acz- 
kolwiek nie wyczerpała tematu 
skarbowego, ustaliła kilka. wyty- 
cznych, zgodnych z poglądami, 
które tu niejednokrotnie wypówia- 
daliśmy Są to tezy następujące: 

1) Podatki bezpośrednie muszą 
być znakomicie podniesione i sieg- 
nąć w głąb dochodów i majątku 
narodowego. Najniższa ich skala 
rozpocząć się powinna od ptzed- 
wojennej stopv podatkowej. 

Do warstw zamożniejszych mu- 
si być zastosowana zasada pro- 
gresji. i i 

2) Do poboru podátków stoso- 
wać należy metodę wskaźnikowa, 
zabezpieczającą wpływ.dochodów 
od spadku waluty. l 

3) Jedynie stałe źródła: docho- 
dów mogą położyć kres emisji ban 

notów. Pobranie awansów na no- 
czet dzierżawy kolei i monopolów 
zapewniłoby 'tylko. przemiiialacy, 
kilkomiesięczny sukurs, a bvłoby 
zmarnowaniem  dobytkii narodo- 
wego. 


St A. Kempiter. 


X— 


BUDZET PULSKI NA ROK 1923. 


WARSZAWA, 9 łutęgó (Telef. 
od naszego koresp.) Prace mini- 
sterstwa skarbu nad budżetelą na 
rok 1923 będą zakończone do dn. 
19 b m. = 


‘niono zarządzenia, mające na celu 
zaopatrzenie Górnego Sląska w 
dostateczny zapas walniy polskiej. 
P. K. K. P. — poza istniejącym 
oddziałem w Katowicach, — otwie- 
ra oddziały: w Królewskiej Hucie 
i Rybniku. (Będzie ona udzielała 
przemysłowi kredytów w formie 
dyskonta weksli handlowych). 

Rząd zajmuje się obecnie spra- 
|wą pobierania opłat pocztowych, 
„kólejowych, telegraficznych i in- 
nych w markach polskich (jak już 
obecnie pobierane są cła). 

Wprowadzenie marki polskiej 
na Slasku, ratuiąc ludność miej- 
scową przed wstrząśnieniani, wy+ 
iwołanemi nagłym spadkiem walu- 
ty niemieckiej, będzie miało jedno- 
cześnie dodatni wpływ na kurs 
marki. polskiej, obniżając popyt 
na markę niemiecką w kraju. 

Prace przygotowawcze do wpto- 
wadzenia marki polskiej na Gór- 
nym Sląsku są w toku i przed 
l marca mają być ukończone. 


R na Z W W O O, A O 


Zycie gospodarcze 
Polski. 


USTĄPIENIE P. WICEMINISTRA | 
STRASSBURGERA. - il 


W tych dniach, jak donosi! 
„Rzeczpospolita, ustępuje z mini- 


sterstwa przemysłu i handlu, prze | © 


chodząc na stanowisko podsekre- 
tarza stanu w ministerstwie spraw | 
zagranicznych „zasłużony wicęrmi- 
nister przemysłu i handlu dr, H. 
Strassburger,piastujący tę godilość 
w ciągu przeszło 4 lat. W ciągu 
tego okresu czasu p. Strassburger 
dwukrotnie piastował godność kie 
rownika ministerstwa przemysłu i 


Bank zachodni 57000 
Rank zj. z. polsk. 12500 
Zw, %5, zarabk, 21010 
Kijewszi 81000 
Citer 735090 
Firlev +70. 
Drzewo 71m 
Wediei 152500 
Zieliński 28002 
Sterachowice 5900 
Cedie'eki 115000 
Litnop 80750 
Modrzejewski £5000 
Ostrowiec 73'00 
Karasiński 17500 
Rudzki 57500 
Zyrardów 1600000 
Borkowski 6600 

„ Hurt 4150 
labikowscy 15700 
Zecluga 4500 
Natta 7680% 
Nobel 1800 
Haber usch 123000 
Gosławice £3500 
Pocisk 4850 
Parowozy 10550 


Cecla giełdy pieniężnej w toi, 


Łódź, dn. 9 lutego 1923 r. 


Dolary St. Zjednoczonych (gotów. 
ka) w placeniu 357200, — w żądaniu 
57610, w tranzakcji — 

-~ Dolary St. Zjednoczonych (czeki) | 
w płacenia 37000, w żądaniu 57300, w 
tranzakcji ? 

Franki belgijskie (czeki! w płace- 
niu 2050, w żądaniu 2070, w tranzak= 
cji — 

Franki francuskie (czeki) w place- 


a 
niu 2300, w zadaniu 2540), w franza s 
Franki szwajcarskie (czeki) w pla: 
ceniu 7070, w żądaniu 7109, w frat 
cji — 

Funty angielskie (czeki) 
nia. 17406, wyplaceniu 175000, w. iren- 
zakcii — ' 

Korony austrjaskie (czeki) w pla- 
cenit © 55,60, w żądaniu 0.54.5G w tran- i 
zakcji : 
Koronę częskie (czekił 
1043, w żądaniu TIOU, 


i 
kei 


NŁa 


% pizce= 


ni 


cji — . 


Marki niemieckie (gotówka) w pła-b 


i i 
w” place«f 
wapzak 4 


Paryż 1.520,18—1.92 -,82 | 
Praga 952,66—957,54 ` i 
Włochy 1.436,27 —1-495,73 

Belgia 1.699,5— 1.704,25 ; 
Szwajcarja 5835,55—5.364,65 ., E 


„H ? i 
Wiedeń 45,89—44 -upamo 


Mieurzędowe notowania. w Berlinie, 


Pociełda. ri 
BERLIN, 8 lutego. (Telegr. własny). 


Po zamknięciu giełdy, notowania były 
następujace: 


Warszawa 84 
Marka polska 35,50 
Nowyslork 21 750 
Londyn 148,50 
Paryż 1.883 
Wiedeń 4,23 
Praga 956,50 
Włochy 1,055 
Beidja TS) 
Szwajcarja 2,850 
Tendencja spokojna 


Końcowe notowania w. Zurycha. 


Zamkn ście. 
ZURYCH, 9-go lutego. (Telegram 


własny „Gł. Pols,*! 


Warszawa 0,01,5 
Nowy:lork 555,25 
Londyn 24,92 
Parvż 35,20 
Wiedeń 0,075 
Prada 1535 
Wiochy 25,70 _ 
Budapeszt 0,297 
Sotia 7,17 
Holandia 210,25 
Bukareszt 2,70: 
Berun u,01.45 
' Belgrad 4,95 


poza TW 


Czas odnowić. 


preńnneratę. 


3 GLOS POLSKI 


W sóbnte © go 
na ernach 


Scherlock 


Dzik, w sobote dn. 10 Intego o godz. 850 w. 


Motke Ganew 


znakomita sztuka Sz Asza grana 
w Warszawie przez powyższy zespół 270 rary. 


Tealir Zwdowski 
„SCALA 


Tylko 3 gośc.nne Występy 


Or. M Szmirgeld 


Choroby nerwowe. 
Leczenie wad wrmowy! jake- 
inia się, bołzotania i Innych. 
Gedziny przyjęcia od B 
An 7 wiecz. 
Zawadzka 29. 
050—3 


r= JADALNE = 


GABINETY 
SYPIALNIE | 


Bez Karoty! Bez Karoty! 


Dnia 10 lutego 1923 r. 
w ostatnią sobotę karnawalową odbędzie się 


Milla Reduta 


Dr. made 


Zeligsonowa 


przyfki e CJ yy AĄ aleśzie! 
Urządzeniaj| GARNITURY UI 6 Sierpnia (Bened.) 1 
Choroby kobiece, skórne 
na rzecz wykończenia KUCHENNE KLUBOWE |E i weneryczne (kob) 


budowy sanatorjom w „Uzdr owisku 


Mnóstwo atrakcji, 


między innemi: ruleta, fantowa loteria, Karuzel, 
. Konkurs taneczny, Kiosk lalek itp. 


DWIE ORKIESTRY. JAZZ=BAND. 


Panie w kostiumach lub w maskach, Panowie obowiazkowo 
w strojach wieczorowych. —— Bufet obficie zaopatrzony. 


Początek o godzinie 10 wiecz. 130 
| c) 


: 
Są natychmiast do sprzedania: 


7 maszyn parowych went. od 70 do 200 H. P. 28 pomp par. 
Worthingtona od 35 do 200 ltrrmim. 25 kotłów parowych 
lokomobilowych 60 m.” pow. ogrzew. 10 Atm. 


>i Wiadomość w Biurze Warszawskiem firmy „l. Zie- 
lenlewski, S, A.“ Warszawa, Plac 3-ch Krzyży, 
Ne 14, tel. 73-83. 188 —1 


S a 
Stowarzyszónie Sportowe 
„UNION“ 


W sobote, daia 10-30 latego 1923 T. 
ms e. W Selach KINO- TEATRU „LIŃ” :-: 


E WIELKI GAL MASKOWI 


p. n Noc w Kraju Dolara' 


| Sogwanje wiezów na twarzy 
<tobteaiisą. 
9-511 


Pie" 150, drożj 


Kupuję brylanty, 
złoto, Srebro, perly, 


najelegantszego wykonania 
z WŁASNEJ FABRYKI 


jeszcze po specjalnie nis- 
s Kich cenach poleca =z 


Fabryka Meli „NERROŃ 6. m. b. F. 
Gdańsk, Ili Damm Ne 2, 


stare. zqby, ze'ark 
oraz futra i dywany. 
Konstantynowska 7, 
Milich, prawa oficyna 


Telef, 58-51 i 23-30. 


TKABEZDEWGER 
Cyłoszenie. 


I piętro. 659-50 
a Pokoju (etat Łodzi zgodnia|  qne ° 

E Art. cz IIIK K.i wyrokiem Sąłu a dnia p 

14 listopada 1922 roku, ogłasza, żo mocą tegoż ianino 
wyroku mieszkaniec 03, Aleksandrów, gminy Bru*!'g ładnym tonem mało 
życa, Franciszek Kociempa skazany jestz art. 210 używane do sprzedania 
1214 K K, za sprzedaż mleka zafałszowanego, Posrednietwo wyklnczo- 
na jeden miesiąc aresztu i na pozbawienie prawa ne, Gdańska 5a, I p 
prowadzenia handiu mieklem w cłązu lat dwuch. front, m. 8, oA 12—2 pp 


Sędzia Pokoju: Je Łuczyński. 191—1 
Sekretarz Sądu: J. SnisgocKi 
ZE: -- ABA 0 KIE CZAT R O 
Maszy 
(ślusarz) od zaraz po” 
szukiwany, Wyk 1 


Farb Rymard Schroeder, 
n1,+28-g0 Pułku Sirzele. 
Kaniowskich 4%. 


Pianino 
nowe, eleganckie do wy- 
ńafęcia Wiadomość: mięe 
dzy 4—6: Zawadiką 234, 
miess. 6, I piętro, i 

po, 


ROSE 


Gzysty 1005 tłuszcz kokosowy. 


H. SCHMIDT 
Łódź, Lipowa 47. 


Kasaha 


870—8 


| 


Buchalterka 


bilansowa, zdolna 
obeznana także z księ- 
gowoscią fabryczną — 
przznie zmienić posadę. 


NARESZCIE 
farba do włusów 
Królowa farb do 
ER włosów nadeszła i 


jest znów do pa- yć tara mg a 
i 5$- G t + 
Początek o godz. 11 30 wiecz. 750—4 BIS kVch odoleniach w r ASA Pe 
j Mnóstwo niespodzianek. :: Jazz-band. :: Atrakcje [A skladach apteczn. 


į perfumerjach, 
Reprezentacja na całą Polske: 


Anna Noumann, Łódź, Piotrkowska M 152. Inłosznia iron? 


Handlowiec Nauka i wychowanie. 


inte'ieentny, ze rnejomoscią (fezyków, od 

obszerny pokój frontowy (salon) ewen- (Za wyraz 100 mk.) 
l. p amarm Sehnia* 

e „e własololele Amb" 


tuainię 2 pokoje, Wspólna blisko Marszałgowskiej, 
na biuro iub skład Warunek: udział i wspólpraca 
w interesie Warsgawa, telefon 13: 92. 2057—32 lard i Deb. Francuski, 


Z powodu śmierci właściciela jest- do pree- 
jęcla dobrze zaprowadzony Interes oraz fabry- 
kacja wyrobów chemieznych, również kantor. re- 
miza i stajnią wraz z Koniem i rolwagą 
ewentualnie oddzielnie. Informacje: Południowa 
Nr. 31. Sapirsztejn godz, 12—4 207—2)| 


sportowe, m. in. KORSO KOLARSKIE COW-BOY'ów. I 


Panie w maskach. Panów obowiązuje strój wieczorowy. 
Bilety do nabycia w firmie „Meteor”, Przejazd 16 | w składzie 
apteczn. A, Dietla, Piotrkowaka 157, a w dniu balu od g. 7—') w 
w lokalu klub. Przejazd 5, Członkowie proszeni są o zgłaszanie 
SQ si¢ po karty wstępu do klubu, lub do skarbnika / Przejazd 16) 


Ministerstwo Spraw Wojskowych Warszawa, dnia 27,1.1928 r. 
Sztab Generalny 


Oddział V. 
M '1335jV. O. 


ROZPORZĄDZENIE. 


W związku x rozvorządzeniam Rady Ministrów z dnia 40.1922 m 
w przedmiocie zebrań kontrolnych Dz. Ust. Je 55122. poz. 764 oraz rożna 
rząasenia Ministra Spraw Wojskowych l. 5329ITin. Dep Xs dn 2317.%2r 
wszyscy obywatele Rzeczypospolitej Polskiej urodzent w latach 138) 139, 
włącznie sełaszalący się do rejestracji, którzy postadaią stopnie wojska” 


nych języków  Cegiel- 
nians 66, m. 25: 204-2-n 


jiriomes 4 la Facvité 


cherche des leçons da 


Rutynowany toire, conversation). Sian 


we aspirantów oficerskich (w b armji anstr. kadeci-aspiranol, w b. arn. kiewicza 65, log. 12. 
niem. wszyscy aspiranci oficersey, w b. armji! ros. junkrowie), mają do buchalter ja 093—3-n 
dnia 13.1023 r. wnosić podania do M S. Wojsk. w draize przez przynae 


leżne P. K. U. z prośbą o mianowania ich podporneznikami rezerwy, 
Uwzzlędniane będą podania tylka tych aspirantów ofiesrskich, któ: 


poszukiwany na 3 godziny dziennie,| Keong i sprzedaż, 


rzy udowodnią, że w snnełnoźci odpowiadają następującym warunkom: | Ofetty do „Głosu* dla „K, W.* 964—3 
S odbyli conajmniej | rok służby so dl w wojsku, (> — (Za wyraz 125 mk.) 
posiadają cenzus naukowy przewidziany w Ustawie o podstawo- wie amerykańskie ma- 
wych ohowiązkach I prawach oficerów W P, (ukończenia G05a|- Baczność! Jana = spa ze ię J szyny do Ddania, z 
mniej sześciu klas azkoly średniej), w prywa esz G widocznem pismem 


8) ukończyli szkołę lub kura wojskowy, oraz złożyli odnośny egaam!n. 
Podania złożone w P, K. U. po dniu 1.4,1923 r. uwzelędniane nie będą. 


Minister Spraw Wojskowych 


sprzedam zaraz Sienkie- 


Wszelkie roby futrzane 
wy y < wiozą 27, m. 3, 254 ik 


oraz fokowe, karakulowe palta nabyć można 


Piotrkowska 19 Gór u 


—) SosnkK wórzu) u ; 
( Q, Son ady zg Przyjmowanie reperacji!  Akuratna obsługa | T9PX0. S5=3-K 
am Da 4 ds—$ jlode pay czystej rasy 
pie zj MB gilczaj do Bprzedania, 


1803—1 Wiadomosć u Btróżą An: 


drzeja 37. 
fęszy'nie do sprzedania 
nowy elegancki kost- 


Wiedeńskie 


usze damskie 


oroby skórna Dr. med, 


weneryczaa 
Dr. Lewkowicz STAN 


Dr. L. Prybulski|cx | 


Choroby skórne, wło” 
sów, weneryczne i moe 


kapel 


czopłciowe. RE n IA, Specjalista chorób |Jum_ Piotrkowska 271, 

Modele, kopje, zamówienia i przeróbki Leczenie światłem(Lampa| onaiantynow í miran U a AREK 
Ohetrzeć zs uj Dzieine) 35 irog Bkwe. | kwarcowa) i promieniami os gods. 3-3 i e8 Gm, Pasia SkórNyGi Í wanarycznych. ' «azyjiie do sprzeda” 

= % front parter, od g 5 po poł.Bielizna Roentgena ye Prayimuio od ezi) I pali—a jÙ nia kredens dębowy 
tecznie hafiow, | jeńw. (zepeezki Zawadzka mr. L pasu m (mae Ora segar PAŃSKA 44, 

p ZEE > Dr. mod. miesz #, ZR e 


Prayjmaję od ol iot 5 deos 


— 


Dr. J. Śołowiejczyk 


Dia pań ed i~t. WHERE Et eoe e mama m ZI 
apna iasowanegu kli-| 
Ghorgüy akórne 


3. gutsztadł It ga wozów do sprze: 


Or. Bolesław Kon i weneryczne | Choroby kobiece dania, Łódź, Zgierska 30 
Choroby uszu, nosa, gar-| ul, Pańska Nr. $ i akuszerją 9,0. Künn. __zgłmi-k 

dla i chirurgiczne.  |(ro; kvnilantynuwakiej) Zachodnia nr. 62. pianino, a Ki 
Godz, przyj. 13—1 iod ét Propj. od Pmi | od B— pop p < 0d 5—5 17-8." Sprzedam, Benedykta 
000—3 Piotrkowska iiS, | Ied > a wuz 41136 9. ma X2 m. 72. 197—l-k 


Poszukuję pokoju 


z Kuchnią, lub bez, od zaraz. 
Cena obojętna. Uterty sub „W. W.“ 
do admin, Kurj. Wiecz,* 


m eenean 
w drukeri „Ułosu Pósskiego", Piotrkowska. 86, 


znidanesh 


kom. kryminalna w 4 nkt 


jw śródmietcin. Oferty 


i W EEPOTYCZEREG ZET" A TOMEK 
diamenty. biżuterię —| Posady i praca. 


| 


= |Łask, oferty do admin. 


2-a P 


angielski, niemiecki, —/| jąkierniczych może się 
Piotrkowska 120, od 4—2 |zgłosić. Miła 6 (obok ul. 


naleleką koresponden- | R3ęowskiej 33). 209-2-pz 
cja i tłumaczenia z tn- qotrzebna lepsza służąca 


des Letires de Paris, 


frangaia (littérature, hls-| t67 


, artępian niedrogo s w 
Lusmanka | Bawidowicza F cam. Kigowską Am 


Id=żk| 


Wr. 40 | 


Jntró, w niedriate, An, 112 431 w, 
ku esti T -3 Wakra Yaetaata 


oferrsny D r. RO 


H ] beńzie — 
0 mes otiia probl. D-ra Nordan'a. U preomówie 
a 


em manego Jiimrata 3 Heftonana (Bmsnnst) 
o M-yze Wardan. 


dr. $% pp. 


Przedam kredans, stół 
krzeała, ntomnne. AZA- 
jfa. Instrn, binrka, Jóżka 

|Plotrkowska 130—9 
BI0—H-k 


Doniesieni? rozmaiła 


(Za wyraz 100) mk} 


knazmrką Pinte nawa 
nrzrfmnia zamówienia 
nań mielsgowynh | nrzr- 
ferinyrch, Płotrtnwata 
M 132, 999—10-4 


Ke ma Ramfar anrzeać 
Inb zamienić: dom, wil» 
lą, fabryke, miyn, matas 
tak ziemski goanndarot wò 
ratna, plans, waryatkiero 
radzajn Interesy handlo- 
we, niech uda sle o 
Mnra „Farłuna”, Łódź, 


przednm wónek sportn- 
Wwy I lamny. Pasnż- 
Sznien 7, m. 2. 146—3-k 


gprzedam fahrykę wyr- 
3 pów  eukierniezych 


157—3-k 


j-Sprzedam* 


—— 


Orabki paelorkowe — 
klamry dźetowe da 
sprzedania, Przyjmuje 
pbstalunki. Andrzeja 43 
m. 13, lewa oflcyna. Wólezańska M 165, tel, 
010—3-k!14-9%, która rałatwia 


Jarsztaty stolarskie ię korzystaj. 


a 
W 4 wta Wa 
jemy o prne, taniej, at mawi F rwęzg 
niż.wszędzie, Napiórkowe, Ayo Małe 
Rynku 2, Ay rid kowaka X 105, lewa otl- 
s . 4018, 
> O0l—5-k oyns, ostatnie * e R. 
p zybłakał siłę w yżeł 
hronzowy. duży Ode- 
brać za zwrotem kosze 
tów. Merolniak, Stenkia- 
wicza 04. 234 


urnałe paryskie kape- 

Inszowe nadeszły. 
„Oeniwoe* Blenkiewioza 
N 67. 20 


Lokale i mieszkania. 


(Za wyraz 125 mk.) ` 


ody. inteligentny pe- 
szukuje pokojnu, może 


Poszukiwane. 
(Za wyraz 80 mk.) 


jntelizentna osoba s wy- 
kształceniem gimnas- 
zfalnam z gwarancją ! 
doabram! referencjami pô- 
aznkuje posady w lep- 
szym domu handlowym,, 
jako kasjerka lub biura- 
listka Oferty pod „B. R." 
do „(łłosus. 050—2-pp g’ 
ntsttzentny miodzteniec! 

17 letni poszukuje |a| 
klejkolwiek pos ady. 


3—1-4, 


być wspólny. Cena obe-, 
fatas. Oferty do „Głosu” 
. L.. 209-1 -m 
„Głosu* snb sl. L 17°% prime 2-ch inteligont=, 
217—1=nn, sza „zawod pa pos 
TAawcowa zdolna powanie. SZKANIe, WI. Gubernator. 
6 kwio viyola w domach sko 30, w. 17._63-2-m 
Iprywatnych. .Piotrkow- pokoje umeblowane dle) 
ska 105, P. Lencka, przyjezdnych, stałych. 
206—2-pp,Plae Wolnosci a parter, 
sturzysta ze znajomo 94—1-0 
ati sc a R Elac kawi 
respondene oszukuje 
reepondenoji poszakoje| [nfgresy handlowa 
Łask. oferty do admin.) (Za wyraz 125 mk.) 
„UGłosu* sub „Maturzysta“ 
218—l-pp posrakiwanasisrss pos: 
NN I DA, MOdYsika pierw» 
razne zamienić posadę, gzorzętnych pracoval 
jako pomoonik buchal-|gją usamodzielnienia się 
tern Łaskawe oferty gą wspólnego założenia 
składać proszę w „Gło-Wajonu mód. Posiadam 
sie Polsk.* pod „F. W.” odpowiedni lokal, teias 
137—2:PP |fun, kapitał. Oferty sub 


dolna krawcowa posza - |elż- R° do „(dlosu”. i 
l kuja szycia w domach 211-2 LJ 
|przwatnych Qferty pod = 


197357 du „Głosu* 
975—2-pp 


dolna  biorallistka=n a- 
szynistka przyjmia po 
sade u rejepta, w han: 
dlù lab w innem pry» 


É laanhione doramoniy: 
(Za wytsu 75 mk.) 

tlede Luzer zgub. ne 

*- anaiena (ET 


l 
| 


„watnem biurze. Oferty pr" cze ze zz 
` ko Edmund zgubił. 

do, patosa Polsk a ariei bepari eTe 
T j odc demobilizacji rocz. 1900 
Zaotiarowane. Herowi Robertow! 


Ą' 

skradziono w dniu 26 
stycznia w tr amwaju 
portfeli a pieniędzmi t 
dókumenty wojskowe — 
wyd. wP. K U, w Sie- 
radau. 103—3-5 


) = z BRE 
wozarek ADtonina sgu“ 
biła metrykę slubną, 


wyd. w Uzgarnocinie. 
252—!:5 


(Za wyraz 120 mir.) 


liku terminatorów śln- 
sarskteh, tokarakieh 


do prowadzenia gospo- 
darstwa,umiejąca goto- 
wać, Zgłoszenia GOdzIEN:| maaac > 
nie między 7—9 wiecz. psia Staniaław seob, 
ui, Cegielniana -4, par- kartę powołania roos. 
*202—3-pz 1893 125—3-% 


U 
Niżej tabrycznej ceny 


sprzedaje firma Szmechel 1 Rozner. 
Łodź, Piotrkowska 100 4 filija wo 
towary na palta, garnitury, suktrie, 
firanki, satyny i etaminy. 728—4 


| 


e 


otrzebna Inteligentna 

panienka do 3-letnie 
go oshlopozyka na go 
dziny po poł Plogrkow 
aka 23, m, 8, od L1—I2 


utocki Adam zgubit 
paszport nlemiscak, , 
wyd. w Lodzi. - 0%0—5-4 
ohr Gustaw zagobił do- 
wód osubisiy, wydany 


t od 6 do 3 po pot. w Łodzi. Ideb 
214—1-pz  — a a , 
Ca pac A PA —m|Qgysier Michał sgudił 
griep bławatny posz0-[Ù kartę powołania 18-8 
kuje sdoinej sprze-|p wyg, w Tomaszowie. 
dawczyni. Oferty subj ” REST 
„l. Ło” do admin. „tiłosu”. |. UR Michał sgu 
180—3-pz;)* karig powotania roop 


wyd w Będain 

1894, wy ę pri A 
jimnawoda Broestyna d 
zyuDiia dowó! osobie 
Si AL dja 08 


Miskiradwe 


kudtjumy gt A 
używane do wfpyśy= 
z płócienną budą AA ul. Gdanska ug 
do sprzedania, róg 6 Sierpnia, i Petro 
Wiadom.: Lipowa 8%1m. 12, Naborowski. 


Bryczki 


nowe i używane 
Oraz 


WOLANT 


Redaktor i wvdawca Marceli dacas 


